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Polska Marynarka Wsłnm 
staje się nowoczesną silę zbrojną

(Z konferencji prasowej w dowództwie Mar. Woj.)
W związku ze zbliżającym się dniem Marynarki Wo­

jennej, dowództwo Mar. Woj. zorganizowało 2-dniową kon­
ferencję prasową dla dziennikarzy z całej Polski. W pierw 
szym dniu dziennikarze zwiedzili port wojenny, Wyższą 
Szkołę Marynarki Wojennej oraz uczestniczyli w trałowa­
niu bojowym na morzu, wczoraj zwiedzali Muzeum MW, 
„Burzę” oraz spotkali się z dowództwem Marynarki Wo­
jennej. •

Na zdjęciu: 
ciężkiego.

ekspozycja polskiego przemysłu 
CAF — fot. Sokołowski

GUBERNATOR WALLACE MUSIAŁ USTĄPIĆ

DWAJ MURZYNI PRZYJĘCI NA UNIWERSYTET 

ALABAMA

Kennedy wypowiedział się zdecydowanie
przeciwko segregacji rasowej

Na spotkaniu tym dowód­
ca Mar. Woj., wiceadmirał 
Zdzisław Studziński przed­
stawił m. in. zarys histo­
ryczny powstania odrodzo­
nej MW oraz omówił naj­
ważniejsze zadania, stojące

WASZYNGTON (PAP). 
We wtorek późnym wieczo­
rem prezydent Kennedy 
wygłosił przemówienie ra­
diowo - telewizyjne do na­
rodu, poświęcone proble­
mom rasowym w USA.

Prezydent zapowiedział, 
iż w przyszłym tygodniu 
zwróci się do Kongresu w 
sprawie uchwalenia ustawy 
znoszącej segregację raso­
wą w miejscach publicz­
nych na terenie całego kra 
ju, jak np. w hotelach, re­
stauracjach, teatrach, skle­
pach i magazynach. Poin­
formował on również, iż w 
przyszłości zamierza prze­
słać do Kongresu dalsze 
propozycje, dotyczące prob 
lemów integracji rasowej, 
w tym m. in., projekt usta­
wy, gwarantujący większą 
ochronę prawa głosowania.

Kennedy wypowiedział się 
przeciwko utrzymywaniu 
barier rasowych w USA,

dodając iż kwestia rasy nie 
powinna mieć miejsca w 
amerykańskim życiu i pra­
wie.

Prezydent podkreślił, iż sto 
lat upłynęło od momentu, gdy 
prezydent Lincoln wyzwolił 
niewolników. Jednakże wnuko 
wie tych niewolników nie ma­
ją nadal pełnej wolności. Kraj 
stoi w obliczu kryzysu moral­
nego i Amerykanie powinni 
rozważyć ten problem we włas 
nych sumieniach. Prezydent 
zaapelował do Amerykanów, 
aby umożliwili studentom każ 
dej rasy lub koloru skóry 
wstąpienie na uczelnię, ja­
ką sobie wybiorą. Kennedy 
podkreślił, iż dwoje Murzynów 
zostało we 'wtorek przyjętych 
na uniwersytet Alabama W 
Tuscaloosa mimo, iż początko­
wo gubernator Wallace zagro­
dził im drogę i nie dopuścił do 
wpisania się na listę studen­
tów.

Nagroda pokoju
im. Lambrakisa
LONDYN (PAP). Prezy­

dium Rady Pokoju posta­
nowiło wprowadzić nagro­
dę pokoju imienia Lambra­
kisa. Zakomunikował o tym 
we wtorek w Londynie peł 
niący obowiązki przewod- 

j niczącego Światowej Rady 
i Pokoju, prof. John Bernall.
■ Decyzja ta podjęta zosta­
ła, by uczcić pamięć wiel­
kiego i dobrego człowieka, 
jakim był Lambrakis.

W złożonym oświadczeniu 
Bernall stwierdził, że nagroda 
pokoju im. Lambrakisa będzie 
miała formę srebrnego medalu 
z portretem Lambrakisa i je­
go nazwiskiem na jednej stro 
nie oraz z wizerunkiem pieca- 
sowskiego gołąbka pokoju z 
podpisem „Światowa Rada Po­
koju” na odwrocie. Nagroda 
ta będzie przydzielana corocz- 
nie w dniu 27 maja, w roczni­
cę śmierci Lambrakisa, 50 bo­
jownikom o pokój, którzy — I 
zdaniem Prezydium Światowej 
Rady Pokoju — najlepiej za­
służyli się w danym roku spra- J 
wie pokoju i rozbrojenia.

Plenum
Raäy Głównej 
Szkolnictwa Wyższego
WARSZAWA (PAP). W Środ^ 

odbyło się w Warszawie pierw­
sze W nowej kadencji plenarna 

i posiedzenie Rady Głównej Szkol­
nictwa Wyższego, która stanowi 
organ opiniodawczy i doradczy 
przy ministrze szkolnictwa wyż 
szego.

Otwierając posiedzenie, min. 
Galiński nakreślił węzłowe za­
dania szkolnictwa wyższego na 
najbliższe lata. Jednym z nieb 
jest reforma programów naucza 

. ! nia przez dalsze usprawnienie
obecnie przed flotą wojen- j i unowocześnienie studiów oraz 
ną. Stwierdził on, iż obec-!bliższe związanie ich z prak-
nie zbudowaliśmy flotę i maj ^Ważnym zadaniem jest dal- 
ryn&rkf} zdolne, przy współ-, szy wzrost kadry naukowej "w 
działaniu z bratnimi flotamiI szkołach wyższych, w ostat- 
socjalistycznych państw nad' SÜT-S'"losZ. '$ 
bałtyckich, zabezpieczyć in-j latach i96i — 70 stopień dokto- 
teresy naszego.kraju od stro!ra powinno uzyskać ponad «5 
ny morza. Ostatnie lata cha! ty8‘ a docenta - 4,5 tys.
rakt-eryzują się tym, że wszy | # MOSKWA (PAP). 12 bm. 
stkie marynarki świata prze przybyl do Leningradu przy­
chodzą intensywną moderni-, wódca brytyjskiej Partii Pra- 
zację, opartą głównie na roz ,c£ .H^r?11d Wilson i inni czo-. , łowi działacze ruchu labourzy-
woju mechanizacji i auto- stowskiego.
matyzacji. Wiąże się to 2 Harold Wilson spędzi w Le- 
ogólnym postępom technik- 
nym, z coraz bardziej złożo­
nymi zadaniami, stawianymi 
przed współczesnymi flota­
mi. Floty te wymieniają te 
jednostki, które nie mogą 
już odegrać zasadniczej ro­
li w ewentualnych przysz­
łych działaniach na morza, 
przechodzą na nowe, jakoś­
ciowo inne rodzaje uzbroje­
nia.

Również polska flota odmła 
dza się, modernizuje. Stop­
niowo będą wchodziły do
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Pierwszy batalion
rakietowy

Bundeswehry
BONN (PAP). W ostatnich 

dniach sformowany został 
pierwszy batalion rakietowy 
Bundeswehry wyposażony w 
rakiety amerykańskie typu 
„Sergeant”, które mogą fYć 
zaopatrzone w głowice ato­
mowe. v

W najbliższych miesiącach 
uformowane mają zostać dwa 
dalsze tego rodzaju bataliony 
rakietowe.

Hastępne spotkanie w maju 1964 r. we Floieecji

Zakończył się
światowy zjazd
badaczy Kmmmu

O LONDYN (PAP). Pb za­
kończeniu pobytu w Stanach 
Zjednoczonych prezydent Indii 
Sarvepalli Radhakrishnan przy 
był w środę do Londynu roz­
poczynając oficjalną wizytę w 
Wielkiej Brytanii.

OJCZYSTE MIASTO CZCI ZASŁUGI PIONIERA 

KOSMONAUT YKI

Dr Ary Szternfeld
honorowym obywatelem SieradzaAmerykańscy rasiści j

zamordowali i,, , . . i Zamieszkujący w Moskwieprzywódcę myrzynskieg«!^“,? f“ieróY ,kos,m°-r * a 1 ° «nautyki, dr Ary Szternfeld,
nowy Jork (pap), w no- \ otrzymał honorowe obywa-

son, stolicy stanu Missisipi, za-! telstwo miasta Sieradza, w 
mordowano medgara ever-;którym urodził się w 1905 
SA, miejscowego przywódcę mu;roijU j przebywał Wraz Z
rZEve?s,eg37-Ietni sekretarz sta-godziną przed pierwszą woj 
nowego oddziału stowarzyszenia \ ną Światową, 
na rzecz postępu ludności kolo- j _Ąl"Y • Szternfeld utrzy-
row'ej, trafiony został kulą w ‘ . , , , , ,
plecy, gdy wychodził z samo-, niuje częsty kontakt z- 
chodu przed swym domem po j swym rodzinnym miastem, 
powrocie z wiecu zwolenników i gyj jn> protektorem

»kowanej w ub. roku 
nut później. i w Sieradzu Ogólnopolskiej

PoMoźercy
Adenauer spokojnie 

rozdawał autografy. 
Nie „zauważył”, że tuż 

obok tłum zdziczałych 
odwetowców próbuje zlin 
czowaó Neven du Monta. 
Gdyby nie policja, au­
tor reportażu z polskie­
go Wrocławia zostałby za 
mordowany w oczach 
kanclerza, który obłud­
nie powiada, że pragnie 
odzyskać Wrocław „dro­
gą pokojową”.

Małej próbki, jak ta 
„pokojowość” miałaby 
wyglądać, dostarczyły ha 
niebne zajścia w Kolonii. 
Podjudzeni przez swoich 
przywódców, zajmują­
cych oficjalne stano­
wiska rządowe, członko­
wie „Ziomkostwa Śląs­
kiego” próbowali do­
wieść swoich racji przy 
pomocy pięści.

Jest to metoda nie 
nowa w niemieckiej hi­
storii. Stosowali ją przed 
tern raubritterzy, krzy­
żacy, hakatyści i hitle­
rowscy zbrodniarze — 
polakożercy, których je­
dnoczyła nienawiść do 
wszystkiego co polskie. 
I najwyższą naiwnością 
byłoby sądzić, że zmie­
nili się ci, którzy nie 
tak wiele łat temu pró­
bowali wymazać nasz 
kraj z mapy Europy. .Nie

zmienili się, mimo druz­
gocącej klęski, jaką po­
nieśli i mimo potępie­
nia przez świat ich 
zbrodni.

Politycy zachodni z za­
żenowaniem przyjęli re­
lację o wypadkach, zada­
jących kłam ich opinii 
o „demokratycznej” Nie­
mieckiej Republice Fede­
ralnej, „godnej zaufania 
Zachodu”. Ładnie wyglą­
da ta demokracja, w któ 
rej argumentem jest 
lincz i samosąd. W nie­
jednym kraju okupowa­
nej przez Hitlera zachód 
niej Europy ludzie pa­
miętają jeszcze dość do­
brze do czego doprowa­
dziła tego rodzaju demo­
kracja, stosowana na 
skalę masową.
ipRZEMOC bardzo czę- 

sto wypływa z bez­
silnej złości. Brutalna 
napaść na autora repor­
tażu, który milionom te­
lewidzów zachodnionie- 
mieckich czarno na bia­
łym pokazał, że Wroc 
ław jest polski na zaw­
sze i nieodwracalnie 
wypływa z takiej właś­
nie bezsilnej złości odwe 
towców, nie zdolnych d> 
odwrócenia koła historii. 
Z hezsib’« i złości rewi- 
© Dokończenie na str. 2

Wystawy Filatelistycznej „5 
lat ery kosmicznej na zna­
czkach pocztowych”.

Dr Ary Szternfeld jest 
laureatem międzynarodowej 
nagrody astronautycznej za 
napisany w 1933 r. „Wstęp 
do kosmonautyki”. Niedaw­
no uczony otrzymał hono­
rowy doktorat uniwersytetu 
w Nancy oraz — wspólnie z 
prof. Ałłą Masiewicz, J. Ga­
garinem i J. Glennem — mię 
dzynarodową nagrodę im. 
Galaberta za wybitne osiąg­
nięcia naukowe w dziedzi­
nie utorowania drogi do pod 
boju Kosmosu.

Tragiczna powódź
na Kuble
HAWANA (PAP). Trwają 

ce od dwóch tygodni tropi­
kalne ulewy przerwały cał­
kowicie komunikację lądo­
wą między Hawaną, a dru- 
kim co do wielkości mia­
stem wyspy, Santiago de Cu 
ba. Olbrzymie tereny pro­
wincji wschodniej — Orien 
te, znalazły się pod wodą 
wskutek wylewy kilkunastu 
niewielkich rzek i strumie­
ni, które w porze suchej 
można przejść w bród. Port 
Manzanillo, miasteczka San 

; Gorman i Cauto Cristo oraz 
| szereg innych miejscowości 
i zostało odciętych od świata 
i Straty, jakie wyrządziła 
j powódź w rolnictwie nie są 
: jeszcze dokładnie znane, 
i Ocenia się, że wezbrane wo 
dy zniszczyły plantacje 
trzciny cukrowej i ryżu na 
powierzchni kilkudziesięciu 
tysięcy hektarów.

-------©— ,

W Stoczni Gdańskiej
dwa nowe statki spłynęły na wod^
Wczoraj, w środę, w Sto-1 Równocześnie tego same- 

czni Gdańskiej odbyło się go dnia powróciły z prób- 
wodowanie dwóch nowo zbujnych rejsów aż cztery stat-

(BNT — PAP). W środę 
12 czerwca zakończyły się 
trwające od 2 bm. obrady 
VI Zgromadzenia Ogólnego 
Komitetu Badań Przestrze­
ni Kosmicznej — COSPAR.

W sesji warszawskiej wzię 
ło udział przeszło 300 nau­
kowców z 30 krajów Euro­
py, obu Ameryk, Afryki, 
Azji i Australii. W cha­
rakterze obserwatorów uczę 
stniczyła delegacja ChRL.

W czasie obrad wygłoszo­
no 168 referatów, z któ­
rych największą liczbę (65) 
opracowali uczeni amery­
kańscy oraz radzieccy (55). 
4 referaty wygłosili delegaci 
Polski.

Na sesji plenarnej doko­
nano wyboru nowych władz 
COSPAR. Prezydentem tej 
organizacji został ponownie 
prof. Maurice Roy (Fran­
cja), wiceprezydentami — 
prof. Anatol Blagonrawow 
(ZSRR) i Richard Porter 
(USA). Członkami biura tej

dowanych statków. Wodowa 
no di’ewnowiec o nośności 
5.900 ton, budowany dla 
Związku Radzieckiego oraz 
trawler - przetwórnię „JO­
WISZ” o nośności 1.250 ton. 
budowany dla gdyńskiego 
„Dałmoru”.

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschodnie­
go w dniu 13 bm.

Zachmurzenie zmienne z nie­
wielką możliwością przelotnych 
opadów. Temperatura od 13 do 
23 stopni.

Wiatry umiarkowane zachęd- 
inie i północne,

Porozumienie
handlowe
Polska-W. Brytania
WARSZAWA (PAP). W środę 

12 bm. podpisane zostało mię­
dzy Polską i Wielką Brytanią 
5-letnie porozumienie handlo­
we, z mocą obowiązującą od 
1 lipca br. Porozumienie zakła­
da stały wzrost obrotów han­
dlowych między obu krajami w 
okresie obowiązywania umowy.

W ramach 5-letniego porozu­
mienia zostały już ustalone li­
sty towarowe na pierwszy rok 
trwania umowy — tzn. na okres 
od 1 lipca 1983 r. do 30 czerwca 
1964 r. Listy przewidują powięk 
szenie obrotów handlowych mię 
dzy obu krajami w stosunku 
do założeń przyjętych w po­
przednim rocznym okresie.

—m —

Oberlaender
znów judzi
przeciwko Polakom
BERLIN (PAP). — Jak 

donosi z Kilonii agencja 
ADN, zbrodniarz wojenny 
Theodor Oberlaender, któ­
ry od niedawna ponownie 
zasiada w Bundestagu jako 
deputowany CDU, wystąpił 
na imprezie odwetowców 
w Ploen koło Kilonii z 
ostrymi atakami przeciwko 
realnie myślącym politykom 
w Republice Federalnej, któ 
rzy opowiadali się za gra­
nicą na Odrze i Nysie.

ki, zbudowane w Stoczni 
Gdańskiej. Są to motoro­
wiec „KONOPNICKA” (dzie 
sięciotysięcznik), odbudowa­
ny po pamiętnym pożarze 
w 1961 r., który wkrótce
wejdzie do eksploatacji, tan 
kowiec „BULDONE” o noś­
ności 19.000 ton, trawler - 
przetwórnia „ORBITA” o 
nośności 1.350 ton oraz drew 
nowiee „AŁTAJLES” o noś 
ności 5.900 ton — wszystkie 
dla Związku Radzieckiego.

Na zdjęciu: 16 z kolei traw­
ler - przetwórnia, zbudowa 
ny w Stoczni Gdańskiej, wo 
dowany wczoraj. Otrzymał 
on nazwę „Jowisz”.

Fot. Wł. Nieżywiński

MAX REIMANN

PONOWNIE

I SEKRETARZEM KC

/jazd Komunistycznej
Partii Niemiec
BERLIN (PAP). Zgodnie z de 

cyzją XXII Plenum KC Komu­
nistycznej Partii Niemiec, od­
był się zjazd partii. W pracach 
zjazdu wzięło udział 217 dele­
gatów.

Swą solidarność z walką KP 
Niemiec i wszystkimi pokój mi 
bijącymi siłami w NRF wyra­
ziły uczestniczące w zjeździe de 
legacje bratnich partii z Pol­
ski, Bułgarii, Węgier, Rumu­
nii, Czechosłowacji, Austrii, Bel 
gil, W. Brytanii, Grecji, Danii, 
Hiszpanii, Włoch, Luksembur­
ga, Holandii i Szwecji.

Referat sprawozdawczy na 
zjeździe wygłosił I sekretarz KP 
Niemiec — MAX REIMANN.

Delegaci jednomyślnie zatwier 
dzili referat sprawozdawczy oraz 
dokonali wyboru nowego Ko­
mitetu Centralnego.

Na pierwszym posiedzeniu no 
wo wybranego Komitetu Cen­
tralnego, I sekretarzem KC par 
tii wybrany został jednogłoś­
nie MAX KEIMANN.

Wicepremier CSRS
L. Jankovcova
w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W środę 

w godzinach porannych przy­
była do Warszawy delegacja 
rządowa CSRS z wicepremie­
rem Ludmiłą Jankovcovą w ce 
lu kontynuowania obrad VIII 
Sesji Polsko - Czechosłowac­
kiego Komitetu Współpracy Go 
spodarczej.

Premier grecki
KaramanEis 
podał si§ do dymisji
LONDYN (PAP). Jak donoszą 

z Aten, premier grecki KARA- 
MAŃLIS podał się we wtorek 
do dymisji. Opublikowany tego 
samego dnia komunikat rady 
ministrów, która zebrała się po 
złożeniu przez Karamanlisa dy­
misji na ręce króla Pawła 1 
podaje, iż premier zapropono­
wał królowi utworzenie rządu 
tymczasowego, rozwiązanie par­
lamentu i przeprowadzenie no­
wych wyborów.

* * *
SOFIA (PAP). Komitet Wyko 

nawczy partii EDA podkreśla w 
swym oświadczeniu, że dymi­
sja rządu jest pierwszym zwy­
cięstwem wspólnej walki ludu 
o demokrację i unormowanie 
sytuacji w kraju. Ostrzega on 
przed machinacjami Karaman­
lisa zmierzającego do wprowa­
dzenia dyktatury drogą sfał­
szowanych wyborów.

—©--------

Oświadczenie
Pearsona
NOWY JORK (PAP). Prze 

mawiając w kanadyjskiej Izbie 
Gmin premier Lester Pearscn 
powitał z zadowoleniem zapo­
wiedź rozmów na wysokim 
szczeblu między trzema wiel 
kimi mocarstwami na temat 
zakazu doświadczeń nuklear­
nych. „Powinniśmy — powie­
dział on — mieć nadzieję na 
dobre wyniki tych rozmów 
i robić wszystko, co w na­
szej mocy, by wyniki takie 
zostały osiągnięte”.

organizacji wybrano: proŁ 
Emila Buchara (CSRS), 
prof. h. c. van de Hulsta 
(Holandia), prof. Harrie Mas 
seya (W. Brytania) oraz 
prof. Włodzimierza Zonna 
(Polska).

W poczet nowych człon­
ków COSPAR przyjęto: 
CSRS, NRD i Węgry.

Ustalono też, iż następny 
zjazd COSPAR odbędzie się 
w maju 1964 roku we Flo­
rencji (Włochy).

---- ©-----

General Horn
jedzie do Jemenu
na czele misji ONZ
NOWY JORK (PAP.) Jak już 

podawaliśmy, we wtorek wie­
czorem Rada Bezpieczeństwa 
uchwaliła rezolucję ghańsko- 
marokańską, która upoważnia 
sekretarza generalnego ONZ U 
Thanta do wysłania misji ob­
serwatorów ONZ na pograni­
cze Jemenu i Arabii Saudyj­
skiej.

Natychmiast potem sekretarz 
generalny U Thant polecił 
szwedzkiemu generałowi von 
Hornowi, aby udał się do Je­
menu na czele grupy rekone­
sansowej obserwatorów ONZ.

—m—

Armia iracka 
rozpoczęła 
działania wojenne 
przeciwko Kurdom
KAIR (PAP). Radio Bagdad 

podało we wtorek wieczorem, 
iż armia iracka rozpoczęła 
działania wojenne przeciwko 
Kurdom. Operacje wojskowe 
rozwinięte zostały w okręgach 
Kirkuk, Arbil i Revanduz, Od­
działy armii irackiej „przecze­
sują” górskie rejony północne­
go Iraku w poszukiwaniu przy 
wódcy powstańców kurdyjskich, 
Mustafy Barzaniego. Za oddanie 
Barzaniego w ręce władz wy­
znaczono nagrodę blisko 300 
tys. dolarów.

* * *
KAIR (PAP). Sytuacja w 

Iraku w związku z podjęciem 
działań wojennych przeciwko 
Kurdom zaostrza się coraz bar 
dziej. 12 czerwca w godzinach 
rannych minister obrony na­
rodowej wydał rozkaz o na­
tychmiastowej powszechnej mo 
bilizacji wszystkich młodych 

i mężczyzn, zdolnych do nosze­
nia broni.

Podano w środę w Wa­
szyngtonie, że Stany Zje­
dnoczone zakończyły jed­
noosobowe loty orbitalne, 
czyli tzw. program „Mer­
cury”.

Z kolei USA przystąpią 
do organizowania dwu­
osobowych lotów* orbital­
nych (program „Gemini”),- 
Pierwszy taki lot amery­
kański ma się odbyć w 
ostatnim kwartale przy­
szłego roku.

Wielu astronautów ~ 
pisze Reuter z Waszyng­
tonu — pragnęłoby odbyć 
dalsze loty w kabinie 
„Mercury”, jednakże ze 
względu na wysokie kosz­
ty lotu (od 8 do 10 milio­
nów dolarów) władze zre­
zygnowały z tych prze4t 
sięwzięć).
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Wrażenia gdyńskich uczniów SRM
zza koła polarnego

Po raz pierwszy w dale­
kim rejsie, po raz pierwszy 
za kołem polarnym i po raz 
pierwszy w jednym z naj­
większych w święcie miast 
Północy. Te trzy czynniki 
niewątpliwie złożyły się na 
to, że ostatni, blisko mie­
sięczny rejs „Jana Turlej- 
skiego” zarówno dla biorą­
cych w nim udział 30 ucz­
niów I roku wydziału na­
wigacyjnego, jak i dla orga­
nizatorów — gdyńskiej Szko 
ły Rybołówstwa Morskiego 
—- należy do ciekawszych i 
udanych wypraw szkolenio­
wych.

13 maja br. „Turlejski’' 
pod dowództwem kpt. Wikto­
ra Gorządka opuścił Gdy­
nię. Dla płynących nim ucz­
niów, którzy dotychczas spę 
dzili na pokładzie „Janka 
Krasickiego” lub „Henryka 
Rutkowskiego” zaledwie 2 
tygodnie, rozpoczął się nie- 
lekki, ale pełen emocji o- 
kres morskich przygód. Trze 
ba było zacząć uczyć się... 
chodzić po pokładzie, co 
przy dmuchającej „szóstce” 
nie jest takie proste, jeść 
nawet wtedy, gdy choroba 
morska atakuje organizm, i 
mieć humor, chociaż ze sma­
cznego snu wyrywa ćwiczeb 
ny sygnał alarmowy.

W osłonie z mgły, która 
towarzyszyła statkowi od 
Skagerraku po koło polar­
ne, nasi chłopcy praktycznie 
zapoznawali się z obsługą 
radaru. A rozwiązanie ta­
jemnic radiowych sygnałów? 
A obsługa radionamiernika, 
pracowite kreślenie kur­
sów w czasie wacht, pilne 
śledzenie morza podczas 
służby „na oku” i napawa­
jące dumą chwile po raz 
pierwszy ze sterem w rę­
kach...

Każdy ze słuchaczy, któ­
rym nakreślono po 444 go­
dzin zajęć szkoleniowych — 
mógł popisać się swoimi 
zdolnościami ‘ f sprawnością 
w niejednej skomplikowa­
nej sytuacji morskiej. Sta­
rali się więc jak mogli, cze 
go dowodem są wyniki ob­
serwacji astronomicznych. 
Mimo, że większa część rej­
su upłynęła pod znakiem 
mgieł i zachmurzonego nie­
ba, wykonano aż 1200 ob­
serwacji astronomicznych.

Tradycji stało się zadość, 
kiedy mijano koło polarne, 
i na pokład „Turlejskiego” 
wkroczył Neptun ze swoją 
świtą. Odbył srę pełen hu­

moru i dowcipów chrzest 
morski, po którym „nowo 
upieczeni” polarnicy otrzy-; 
mali specjalne dyplomy. ' 

| Nordkap — północny kra- 
j nieć europejskiego lądu po- 
i witano uroczyście, żeglu-| j jąc wokół tego przylądka ło 
dziami. To zwykłe ćwiczę- j 
nie wiosłowania miało tym 
razem specjalny posmak... |

Do Murmańska „Turle j- J 
ski” zaszedł o ósmej wie-J 
czorem przy blasku pełnego 
słońca. W tym okresie nie 
zachodzi tutaj ono przez ca­
łą dobę. Powitanie odbyło 
się bardzo serdecznie. Na 
statek nasz czekali na mo­
lo uczniowie dwóch szkół 
rybołówstwa morskiego wraz 
z dyrektorami i orkiestrą 
oraz rzesze mieszkańców. Po 
paru godzinach nawiązane 
zostały pierwsze przyjaźnie 
i załoga oraz uczniowie z 
,Turlejskiego” czuli się w 
Murmańsku, jak u siebie w 
domu.

Dwa dni postoju, podczas 
których zwiedzono miasto i 
złożono wizyty murmań­
skim uczelniom rybackim, 
dzięki serdecznej, brater­
skiej atmosferze, jaką wy­
tworzyli gospodarze, należą 

, do na jmilszych wspomnień 
z tego rejsu.

i 12 dnia podróży po opu­
szczeniu Murmańska rozpo- 

j częto połowy na Morzu Ba- 
i rentsa. Brak czasu nie poz­
wolił na dojście do Wyspy 
Niedźwiedziej, ale ćwicze­
nia rybackie na łowisku Tid 
dly Bank, dzięki stosowane-;

! mu tam różnorodnemu sprzę 
S towi (m. in. włokom „Gran- 
j ton” z bobinami i bez bo- 
j bin), należą również do cie-j 
| kawszych i potrzebnych przy 
| szłym rybakom. W drodze 
j powrotnej, poznając ł«wi-j 
| ska Rynny Norweskiej, zło-1 
! wiono, wypatroszono i za-‘ 
ładowano ok. 13 ton dorszy, 
zębaczy, halibutów i in­
nych gatunków ryby białej.'

Dodatkową atrakcją dla 
uczniów było zawinięcie do 

| norweskiego portu Harstadt. 
j Statek nasz zaopatrzył się 
tam w słodką wodę, a chłop 
cy zwiedzili to nieduże, lecz 
ładne miasteczko. j

Wczoraj „Jan Turlejski”; 
powrócił do portu gdyńskie! 

j go. Pełnych wrażeń „wil- j 
|ków morskich” — uczniów, 
j gdyńskiej szkoły rybackiej,'
; czekają teraz dobrze zaslu-'
1 żonę wakacje. (sta; j

Polska
• Dokończenie ze str. 1

służby nowoczesne jednostki 
wszystkich posiadanych ro­
dzajów okrętów. Powoduje to 
konieczność intensywniejszego 
szkolenia załóg pływających; 
bardzo wielu marynarzy jest 
zresztą wysokiej klasy specja 
listami, cenionymi — po wyj­
ściu z wojska — we flocie 
handlowej i rybackiej, w sto­
czniach i przedsiębiorstwach 
gospodarki morskiej.

Do podniesienia poziomu wy 
i szkolenia i gotowości bojowej 

Marynarki Wojennej walnie 
przyczynia się ruch przodow- 

I nictwa i zespołowego współ­
zawodnictwa. w marynarce 

j istnieją obecnie setki drużyn 
służby socjalistycznej, a sta­
nowiska bojowe, działy okrę­
towe i całe jednostki pływają 
ce współzawodniczą o tytuł 
najlepszych we flocie. Co 
czwarty marynarz w jedno­
stkach jest przodownikiem wy 
szkolenia. Szeroko rozwinął się 
ruch zdobywania drugiej spe­
cjalności, zainicjowany przez 
Koła Młodzieży Wojskowej.
Wiceadmirał Studziński 

przedstawił następnie udział 
Marynarki Wojennej w przy 
gotowaniach do obchodów 
20-lecia Wojska Polskiego. 
Przygotowania te idą w kie­
runku doskonalenia specjal­
ności przez marynarzy, pod 
noszenia gotowości bojowej 
jednostek, przeprowadzania

• Dokończenie ze str. 1
zjonistów, którzy wiedzą, 
że nie ma dzisiaj takiej 
siły, która mogłaby ode­
brać Polsce jej ziemie 
zachodnie.

Od dawna już „ideolo­
gia” drang nach Osten 
stała się wytyczną ofi­
cjalnej polityki rządu 
w Bonn. Od dawna dzia 
łalność odwetowa w NRF 
stała się ważnym ele­
mentem polityki, obłiczo 
nej na wywoływanie na­
pięcia, nieufności i na 
stwarzanie przeszkód na 
drodze porozumienia mię 
dzy Wschodem a Zacho­
dem. *

Szereg dzienników w 
NRF przyznało, że przy­
wódca ziomkostwa, któ­
rego przemówienie roz­
juszyło i podburzyło 
„śląskich” kulturtradge- 
rów, „oddał złą przysłu­
gę sprawie Niemiec i 
ich mieszkańców”. Mo­
że nie była to przysługa 
zła, jeśli antypolski in­
cydent w Kolonii otwo­
rzy oczy tym na Zacho-, 
dzie, którzy nie chcieli \ 
dotychczas zrozumieć do­
kąd prowadzi odwetowa, 
nacjonalistyczna i anty- 
pokojowa polityka Bonn.

Z. Art.

własnymi siłami remontów 
na okrętach, bezawaryjności 
pływania itp. Około 30 proc, 
załóg okrętów podwodnych, 
niszczycieli, kutrów torpe­
dowych podjęło tego rodza­
ju wartościowe zobowiąza­
nia. Duży nacisk położony 
został na rozwój form współ­
pracy Marynarki Wojennej 
ze społeczeństwem. Jednym 
z poważniejszych osiągnięć 
w tej dziedzinie jest udziai 
marynarzy w budowaniu 
szkół Tysiąclecia — w Gdy­
ni np. jeszcze w tym roku 
oddana zostanie do użytku 
nowoczesna sokoła z inter­
natem, budowana przy ul, 
Czołgistów przez marynarzy 
i hutników.

Z kolei zastępca dowód­
cy MW kmdr Gereon Grze- 
nia - Romanowski poinfor­
mował zebranych o szero­
kim ruchu podnoszenia wy­
kształcenia ogólnego i kwa­
lifikacji wojenno - mor­
skich wśród kadry oficerskiej 
Mar. Woj.

Obecnie 98,5 prac. kadry 
posiada wykształcenie średnie, 
a liczba oficerów z wyższym 
wykształceniem cywilnym i 
wojskowym wciąż rośnie. Ok, 
800 oficerów podnosi obecnie 
swe wykształcenie z pomocą 
utworzonego specjalnie Ośrod 
ka Nauk Społecznych i Woj­
skowych Marynarki Wojen­
nej.
Ideą przewodnią tego ru­

chu jest naukowe podejście

do dowodzenia i wychowa­
nia w Mar. Woj.

A. K.

IWO
W ostatnią sobotę i nie­

dzielę w województwie 
chińskim było 5 wypad­
ków utonięć, w tym dwoj­
ga dzieci. Przyczyną tra­
gicznie zakończonych wy­
padków była kąpiel w 
miejscach niedozwolonych 

joraz brak opieki nad dzieć- 
■ mi.
I Nie były to pierwsze uto- 
jnięcia w tym roku. Lekko- 
jmyślność i nieprzestrzega- 
jnie zakazu kąnieli w miej- 
jscach zabronionych spowo­
dowały w ciągu niewielu 
przecież tegorocznych dni, 
w których można się było 
kąpać, śmierć w nurtach 
rzek, jezior i w morzu już 
27 osób, w tej liczbie 12 
dzieci. W zeszłym roku na 
terenie naszego wojewódz­
twa utonęło 101 osób.

Tragiczne to żniwo! A 
przecież w znacznej mierze 
spowodowała jego obfitość 
— zwykła lekkomyślność 
kąpiących się i rodziców 
niezbyt skrupulatnie opie­
kujących się dziećmi.

Zagadnienie szkolenia kadr
dla przemysłu chłodniczego 
2-dniowe obrady w Gdyni i Gdańsku

9 statków 
z drewnem

W porcie gdańskim w ostat­
nich dniach wzmógł się nieco 
ruch statków.

Wczoraj przy nabrzeżach por 
towych znajdowało się 26 stat­
ków, jednakże ulewne deszcze 
przeszkadzały w prowadzeniu 
prac za- i wyładunkowych.

Największa ilość statków przy 
była do portu po drewno. Łą­
cznie 9 drewnowców, w tym 
polskie: „OLSZTYN”, „UST­
KA”, „RATAJ” i „PROSNĄ” 
zabierają tarcicę.

Wśród obcych statków znaj­
duje się częsty gość „1MMY 
OUDENDORF” bandery NRF, 
ładujący 870 standartów tarci­
cy do Anglii oraz „CONT1NA”, 
bandery fińskiej, zabierający 
1.200 standartów.

Należy dodać, że pomimo ol- 
orzymiego nawału pracy za­
łoga 111 rejonu przeładunkowe­
go sprawnie wykonuje swoje 
zadania, podejmując przy tej 
okazji zobowiązania dla ucz­
czenia „Dnia Portowca”.

(bk)

„KULTURA”
« nowy tygodnik kulturalny 
s będzie można nabyć we 
l wszystkich kioskach „Ru- 
* chu” już jutro W' piątek 14 
I czerwca.

| „KULTURA”
■
| zamieszczać będzie:
I informacje z kraju i ze 

świata, bogaty przegląd wy 
darzeń kulturalnych, arty­
kuły i felietony ze wszy­
stkich działów życia kultu­
ralnego Polski; 

prowadzić będzie: 
dyskusje na temat aktual­

nej problematyki literackiej, 
radiowej, telewizyjnej, fil­
mowej, teatralnej, plastycz­
nej, muzycznej itp.

I „KULTURA”
| poświęci swoje łamy spra­
li wom socjalistycznej kultury 
| masowej i jej przejawom w
■ miastach i wsiach.
I Tygodnik „Kultura”, boga 
“ to ilustrowany, ukazywać 
1 się będzie w objętości 12 
j stron i w cenie 3 zł na te-
■ renie całego kraju w każdy 
g czwartek lub piątek.

Szermierze rozpciynufą this 
mistrzowskie boje

14 czerwca br. rozpoczy­
nają się w Gdyni dwudnio­
we obrady poświęcone za- 

i gadnieniom związanym z 
| przygotowaniem fachowych 
kadr dla przedsiębiorstw 

I przemysłu chłodniczego. Tę 
jogólnopolską konferencję 
[organizuje zespół do spraw 
I chłodnictwa przy Minister­
stwie Przemysłu Spożyw­

czego i Skupu wspólnie 
| z Ministerstwem Oświaty, 
i Udział w niej, poza człon- 
jkami zespołu, wezmą przed­
stawiciele przedsiębiorstw 
chłodniczych, techników i 
Politechniki Gdańskiej oraz 
specjalnie zaproszeni — wi­
ceminister oświaty mgr inż. 
Godlewski i wiceminister 
przemysłu spożywczego i 
skupu dr St. Lindberg.

W pierwszym dniu obrad 
| przewidziany jest referat 
dyrektora gdyńskiego Te­

chnikum Chłodniczego inż. 
Witolda Jastrzębskiego. War 
to zaznaczyć, że gdyńskie 
technikum, które od dwu­
nastu lat szkoli fachowców 
z tej branży, jest jedynym 
tego rodzaju technikum w 
Polsce, w kilku innych za­
wodowych szkołach śred­
nich istnieją bowiem tylko 
wydziały chłodnictwa.

Następnie, przedstawiony 
zostanie opracowany przez 
zespół program wyposaże­
nia szkół o specjalizacji 
chłodniczej.

W sobotę konferencja od­
bywać się będzie w Poli­
technice Gdańskiej. Jej 
uczestnicy zwiedzą tam 
katedrę chłodnictwa i ka­
tedrę technologii produk­
tów zwierzęcych oraz za­
kład mikrobiologii.

(sta)

Dzisiaj w sali Akademic­
kiego Ośrodka Sportowego 
Politechniki Gdańskiej, roz 
poczynają się szermiercze 
mistrzostwa Polski. Przez 
4 dni najlepsi szermierze 
walczyć będą o mistrzow­
skie tytuły, składając za­
razem egzamin,z przygoto­
wań do mistrzostw świata, 
które jak wiadomo, odbędą 
się w tej samej sali za mie 
siąc.

W dniu dzisiejszym wal­
czą floreciści (od godz. 9 — 
eliminacje i ćwierćfinały). 
O godz. 16 nastąpi uroczy­

ste otwarcie mistrzostw, po 
czym walki półfinałowe i 
finałowe.

W piątek na planszach- 
staną floreeistki, w sobotę 
szpadziści, a w niedzielę 
szabliści. Początek walki 
we wszystkie dni tak jak 
w czwartek tzn. od godz. 9 
rano eliminacje i ćwierćfi­
nały, a po południu półfi­
nały i finały, (st)

---- «----

Błękitni Kielce 
przeciwnikiem 
fiKS Wybrzeże

Przełożony z ubiegłej nie 
dzieli mecz bokserski o mi 
strzostwo I ligi pomiędzy 
GKS Wybrzeże a Błękitny­
mi Kielce odbędzie się o- 
statecznie w najbliższą nie 
dzielę 16 bm. o godz. 11 w 
hali Stoczni Gdańskiej. Pil 
nie przygotowujący się do 
tego meczu pięściarze gdań 
scy mają zamiar z nawiąz­
ką zrewanżować się swym 
przeciwnikom za porażkę 
9.11, poniesioną na ringu w 
Kielcach, (st)

Żużlowcy
nie próżnują

Pragnąc wykorzystać trzy 
tygodniową przerwę w roa 
grywkach o mistrzostwo I 
Ligi, GKS Wybrzeże orga­
nizuje w niedzielę 16 bm. 
o godz, 18.30 na torze przy 
ul. Marynarki Polskiej W 
Gdańsku indywidualny tui 
niej żużlowy (13-biegowy) 
o Puchar Dni Morza. W 
turnieju tym wezmą udział 
zawodnicy Sparty Wroc­
ław, Stali Rzeszów, Śląska 
Świętochłowice, Polonii Byd 
goszcz i GKS Wybrzeże. Za 
powiada się więc szereg 
interesujących pojedynków 
naszych czołowych pol­
skich żużlowców. (st)

MATRYMONIALNE
SAMOTNA, niezależna, 
reprezentacyjna, posiada­
jąca mieszkanie pozna 
pana kulturalnego o po­
wyższych walorach do lat 
52. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod „SM-li351”.

G-1135ll
PRZYSTOJNA lat 30, mie­
szkanie w Szczecinie poz­
na pana kulturalnego do 
lat 38. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod ,,M-800”.

PG-900

nieruchomości"”

WILLĘ nowoczesną z o- 
grodem 74 ary sprzedam. 
Ryjewo, Grunwaldzka 59.

G-20518

LOKALE
FOKOJ z kuchnią nowe 
budownictwo Zielona Gó­
ra zamienię na mieszka­
nie w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „26776”. G-26776

Dnia 10 czerwca 1963 r. 
po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach zasnął 
w Bogu przeżywszy lat 
56, mój najlepszy mąż i 
przyjaciel

ś. t P.

Jan
Mitiewski

Nabożeńrtwo za spokój 
duszy zmarłego odbędzie 
się w sobotę, dnia 15 
bm. o godz. 9.15 w ko­
ściele św. Andrzeja Ro­
boli we Wrzeszczu. Wy­
prowadzenie drogich 
zwłok nastąpi tego sa­
mego dnia o godz. 12,30 
z kaplicy cmentarza Cen 
tralnego we Wrzeszczu, 
o czym wszystkich ży­
czliwych pamięci zmar­
łego zawiadamia pogrą­
żona w głębokim bólu

ŻONA

KUPNO

„MOSKWICZA” mały
przebieg produkcja I960-— 
1E33 rok kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod „S-11415”. G-11415

SPRZED AT"

„JAWĘ 250” sprzedam. 
Gdynia, Waszyngtona 18a. 
________________ G-11460
CAMPING składany typ 
R 50 jako przyczepę do 
samochodu sprzedam.
Wrzeszcz, Hibnera 45 ze­
garmistrz. G-26791
„JAWĘ 250/19” stan do­
bry tanio sprzedam. Szko 
ła Morska, Gdynia, Stad­
nicki. __________G-11413
SAMOCHÓD osobowy
DKW blaszanka sprze­
dam. Gdynia, Szenwalda 
47 m. 6,____________G-11425
MOTOCYKL „junak”
stan bardzo dobry oka­
zyjnie sprzedam.
Wrzeszcz, Fornalskiej 64.

_____________ G-26651
WÖZEK spacerowy, nie­
miecki sprzedam. Wojcie­
chowski, Sopot, 20 Paź­
dziernika 732/3. G-266,14 
MASZYNY stolarskie oraz 
narzędzia sprzedam.
Skrodzki, Wrzeszcz, Kar­
łowicza 56. G-26511
SAMOCHÓD DKW 17.006 
zł sprzedam. Orłowo, 
Wielkopolska' 27a po 15.

PRACA

UCZEŃ do cukierni po­
trzebny. Wrzeszcz, Zbysz­
ka z Bogdańca lb.

G- 26779
MONTERA spawacza in­
stalacji sanitarnych za­
trudnię na stałe. Gdynia, 
Dzierżyńskiego 65/6 tel.
21-14-68.__ G-11409
GOSPOSI na stałe lub
dochodzącej poszukuję. 
Dobre warunki. Zgłosze­
nia tyłka po 8 wieczorem 
Sopot, Żeromskiego 33.
SAMOTNĄ panią do wy­
robu szczotek może być 
z wioski przyjmę., Warun 
ki SCO zł, mieszkanie, wy 
żywienie. Gdańsk-Orunia, 
Urocza 3/5 Święcicki.

G-26672
POMOC do dziecka na 8 
godzin dziennie potrzeb­
na. Gdynia, Litewska 8/2 
(boczna Śląskiej) po 
godz. 1». G-11432
UCZNIA lub emerytowa­
nego piekarza do piekar­
ni przyjmę. Gd.-Stogi, 
Jodłowa 26, Janczak.

G-26745

W dniu 9 czerwca 1963 
r. zmarł śmiercią tra­
giczną abiturient Tech­
nikum Mechaniczno- 
Elektrycznego w Gdań­
sku

Tadeusz
S?czelus?czeukn

przeżywszy lat 20
W Zmarłym tracimy 
/arowego ucznia i ser­

decznego kolegę
dyrekcja Technikum 
Mech.-Elektr., Rada 
Pedagogiczna, Ko­
mitet Rodzicielski 
oraz koledzy 

__________ G-26863

ZAKŁAD fryzjerski mę­
ski poszukuje pracowni­
ka. Gdańsk, ul. Łąkowa 
27, Sikorska. G-26603

BIELIŻNIARKA specjal­
ność tylko koszule mę­
skie potrzebna. ■ Magdale­
na, Gdynia, Świętojańska 
83 •_________  G-11430
SZYBKO i dokładnie szy 
jące pracownice potrzeb­
ne — praca ciągła. Tele­
fon 530-49 tylko w godz.

20-_______________G-11386
P O M O C d om o wa potrzeb­
na. Warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia: Sopot, 20 
Października 776 m. 4.

G-26653
CZELADNIKA piecowego 
oraz uczniów przyjmie od 
zaraz piekarnia Gdańsk- 
Stogi, ul. Tamka 34.

G-26530

LEKARSKIE
GABINET kosmetyki no­
woczesnej poleca: usuwa­
nie piegów, plam, broda­
wek, leczenie włosów, 
światło-lecznictwo, zabie­
gi upiększające, masaże. 
Gdańsk, Podwale Staro­
miejskie 109. G-2678 7

RÓŻNE

GARAŻ blaszany kupię. 
Tel. 31-47-58 Gdańsk, 
Kartuska 12 m. 4.

G-2 6510

PRACOWNICY POS7I ''KIWANI

Zakłady Mięsne w Gdańsku, ul. Grobla Angielska 19 
zatrudnią uczni nauki zawodu rzeźniczo - wędliniar­
skiego. Nauka w Zasadniczej Szkole Przemysłu Spo­
żywczego trwa trzy lata. Warunki przyjęcia: 1) ukoń 
czone 14 lat, 2) szkoła podstawowa, 3) karta zdro­
wia. Internatu nie zapewniamy. Pozostałe warunki 
pracy do uzgodnienia W tut. sekcji kadr. 2854-K

Żaki. Urządzeń Okrętowych „Hydroster” — Gdańsk, 
ul. Reduta Miś nr 1-4 zatrudnią: tokarzy, frezerów, 
ślusarzy, robotników po wojsku do przyuczenia za­
wodu, inżynierów - mechaników i techników - me­
chaników do działu głównego technologa, zakładowe­
go biura konstrukcyjnego i działu planowania pro­
dukcji, ekonomistę z wyższym wykształceniem do 
działu gospodarki materiałowej, magazyniera ze zna­
jomością branży metalowej oraz młodocianych do 
nauki zawodu. 2875-K

AYojewódzkie Przeds. Handlu Odzieżą w Gdańsku, ul. 
Łąkowa 39-44, tel. 31-42-66 zatrudni od zaraz kierow­
nika działu inwestycji, kierownika działu finansom 
wego, kierownika sekcji administracyjno - gospodar­
czej i księgową. Warunki pracy i płacy do uzgod­
nienia w sekcji kadr, pokój 17, tel. 31-42-66, wewn. 47. 
2772-K

Gdańskie Przedsięb. Robót Telekomunikacyjnych w 
Gdańsku, ul. Kalinowskiego 7-8 zatrudni natychmiast 
jednego ekonomistę - kosztowca, jednego magazy- 
niera z praktyką w branży elektrotechnicznej oraz 
każdą ilość robotników niewykwalifikowanych do ro­
bót kablowych w terenie. Płaca wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie łączności. Dla zamiejscowych 
zakwaterowania zapewnione. Zgłoszenia przyimuje 
dzmł kadr Gdańskiego PRT w Gdańsku, ul. Kalinow­
skiego 7-8, pokój nr 10. 2376-K

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Gd.-
Wrzeszcz Północ, ul. Wyspiańskiego nr 2, tel. 426-49 
zatrudni od zaraz techników budowlanych na sta­
nowiska inspektorów technicznych w Administracji 
Domow Mieszkalnych, kierownika grupy robót oraz 
murarzy i dekarzy. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. 2847-K

Centralna Biuro Konstrukcji Okrętowych Nr 1 w 
Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 — zatrudni od zaraa 
- magistrów matematyki ze znajomością języka an­
gielskiego na stanowiska operatorów maszyny cyfro­
we, inżyniera elektryka ze znajomością języka an­
gielskiego do konserwowania maszyny cyfrówek 
inżyniera elektryka do konserwowania urządzeń 
wejścia - wyjścia maszyny cyfrowej, 1 telegrafistkę 
do obsługi dalekopisów, 1 inżyniera telemechanika do 
.mnserwacji dalekopisów oraz 1 pracowniczkę - ko- 

ę do. prowadzenia biblioteki programów, kores­
pondencji z firmami korzystającymi z maszyny cyf- 
iowej, ekspedycji obliczeń — konieczna znajomość 
języka angielskiego lub niemieckiego oraz pisania na 
maszynie. Warunki płacy i pracy wg obowiązuj a ce”o 
taryfikatora do uzgodnienia codziennie w dziale za­
trudnienia CBKOl od 7.30 do 15, 1 pracownika do 
prowadzenia korespondencji w języku angielskim z° 
znajomością stenografii angielskiej i dobrym opano­
waniem maszynopisania. K-2889

Inżynierów i techników budownictwa lądowegoTrTz'
majstrów budowlanych zatrudni od zaraz Przedsieb 
Roboi, Kolejowych Nr 12 Gdańsk - Wrzeszcz ul’ 
Grunwaldzka 139-145 - w dziale przygotowania ” pro: 
aukcji względnie bezpośrednio w wykonawstwie. Wa 
runki płacy do omówienia na miejscu. 2827-K

50 robotników niewykwalifikowanych do prac na bu- 
oowach w .Gdańsku, Wrzeszczu 1 Oliwie, 15 tynkarzy 

■ operatorów z praktyką na sprzęt budowlany śred­
ni z, praktyką oraz 2 suwnicowych z uprawnieniami 

„(.StafS*eg0 ksi^g°Avego o wysokich kwalifikacjach 
zatrudni natychmiast Gdańskie Przeds. Budownictwa 

” Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie 10, 
okoj 2t>. Płaca wg układu zbiorowego pracy w bu- 

cownictwie,_________  2584-K

Inżyniera wzgl. technika chemika lub mechanika na 
.oizystnych warunkach przyjmiemy do pracy w dziale 

techmcznym. Pożądana znajomość przepisów bhp. — 
Spółdzielnia Pracy Chemików, Gdańsk, ul. Klinicz­
ną8, tel. 31-13-94, 31-26-82. 2715-K

Wojewódzkie Zjednoczenie Przemysłu Mięsnego w 
G : . ”u zatrudni od zaraz kierownika sekcji finan­
sowej. Warunki pracy i płacy do omówienia w inspek 
mT-K* kadr ~ Gdansk> DłuSi Tar£ 11 — III piętro.

Ef B w Elblągu zatrudni od zaraz inżynierów i tech­
ników budowlanych z uprawnieniami i bez upraw­
nień, jednego ekonomistę z wyższym wykształceniem 

kosztowca. 3 na stanowisko ekonomistów do za­
opatrzenia ze. zna jomością branży drewnianej 1 ogól- 
no-budowianej. Warunki płacy i zakwaterowania -j 
Juzy;,lianie mieszkania) do omówienia, oraz: murarzy, 
betoniarzy, montnżvstów elementów wielkopłytowych, 
blacharzy, psrkieeiarzy i robotników niewykwalifi­
kowanych. Warunki płacy wg układu zbiorowego pra 
cy w budownictwie. Sprawy mieszkaniowe do omó- 
w'Pnia______ ___ _________________________________ 2398-K

K6C!|!,a^6M.Zielnia Spożywców „Zgoda” w Lę­
borku, ul. Wolności 30 zatrudni od zaraz pracowni-' 
oi Tinlm stanowiska: gł. księgowego z wykształceniem 
co najmmej średnio - ekonomicznym względnie śred 
nun, kandydata na stanowisko kierownika przemysłu 
gastronommznego, dwóch kandydatów na kierowni- 
w kam3ydata na stanowisko planisty
ri-żioT i .°^rotu, towarowego, dwóch pracowników do 

Księgowości na stanowiska księgowych, dwóch 
k.eiowmkow sklepów na sklep dwuosobowy, sprze- 

- cę ajencyjnego na kiosk przy jeziorze. 2579-K

Griańsha Stocznia Remontowa zatrudni od zaraz ro- 
otników niewykwalifikowanych do wyuczenia za­

wodu spawacza elektrycznego. Kandydaci winni mień 
uregulowany stosunek do służby wojskowej. Wiek od - 

i T 27 oraz ukończona szkoła podstawowa. Po 
u ronrzenui kursu kandydaci otrzymują książkę spa­
wacza, Wynagrodzenie wg układu zbiorowego. Zgta. 
szać sic w dziale kadr, Gdańsk - Ostrów, ul. Na 
O str owi u. 2248-K

PRZETARGI I LICYTAC JE

wojewódzkie Przeds. Art. Gospodarstwa Domowego 
„Arged Gd.-Orunia, ul. Sandomierska 11 oelasza przetarg na remont stodoły, która będzie przezna­
czona na magazyn WP „Arged”, znajdujący się w
7nf,u( - °runi- ul- ptasia 30, tj. roboty budowla­

ne, elektryczne oraz odgromowe.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 

stwowe, spółdzielcze i prywatne
Termin składania ofert upływa z dniem 19. 6. 63 r.
Oferty należy składać w dziale admin. - gospod. 

przedsiębiorstwa „Arged” w Gdańsku - Oruni ul 
Sandomierska 11 w godz. od 7.30 - 15.30 Zastrzega 
s:ę dowolny wybór oferenta. 2845-K

Gdańska Wytwórnia Części Samochodowych Gd.« 
Ohwa, ul. Grunwaldzka 481 ogłasza przetarg nieogra-

czony na wykonanie robót remontowo - budowla­
nych na terenie zakładu.

Termin wykonania prac do końca III kw Prze. 
targ odbędzie się w dniu 24. 6. br. o godz. 10 w bul

, ii vu przedsiębiorstwa. Wszelkich informacji udzie­
la dział inwestycji, pokój nr 13.

,„PrZetarJ£ brać udział przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne:

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy skła­
dać w sekretariacie.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 3852-15
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r^ROGA państwowa nr 1 — to oficjalna nazwa 
U trasy przelotowej z Warszawy, przebiegającej 

przez Gdańsk, Sopot i Gdynię w kierunku zachod­
nim. Tylko dlaczego nazywamy ją biedną? Przecież 
— zauważy każdy mieszk aniec trójmiasta — trasa 
ta w ostatnich latach po ważnie zmieniła się na 
lepsze. Przeprowadzamy poważne inwestycje, które 
ją unowocześniają i tworzą z niej szosę o dużej 
przelotowości i bezpieczeństwie ruchu kołowego.

To prawda. Na drogę tę istotnie skierowaliśmy 
poważny wysiłek, by dost osować ją do wymogów 
współczesności. Ale tym niemniej droga ta jest — 
zdaniem naszym — biedna.

Taką zabawną „drabi­
nę społeczną” wyrzeźbił
artysta Martin van der 
Wal na zamówienie za­
rządu miejskiego w 
Amsterdamie. Pierwszy 
to człowiek, któremu 
brak odwagi, drugi — 
zepchnięty w dół przez 
trzeciego, czwarty pnie 
się w górę, piątego ciąg­
nie w górę szósty, siód­
my — w przekonaniu, 
że osiągnoj. szczyt, ósmy 
— stacza się w dół, cho­
ciaż był już prawie u 
szczytu, dziewiąty — 
osiągnął szczyt i trium­
falnie wznosi ręce do 
góry.

CAF

Bo ta jedyna — podkre­
ślamy — jedyna droga, 

wiodąca z Gdańska do Gdy 
ni i do 2 wielkich portów 
morskich, co pewien czas 
jest blokowana, w sposób 
urągający samemu pojęciu 
„drogi państwowej”.

Przykłady? — Ile chcecie. 
Oto przed kilku dniami roz 
poczęto przekopywanie jezd 
ni przy wysepce tramwajo­
wej naprzeciw dworca głów 
nego w Gdańsku. Prace na 
pewno bardzo potrzebne, mi 
mo iż zagrodziły prawdzi­
wie „ucho igielne” gdańskiej 
komunikacji, odcinek najbar 
dziej ruchliwy i najmniej 
bezpieczny. Ruch kołowy 
kierowany jest obok hotelu 
„Monopol” w jedynie możli 
wym tempie 5 kilometrów 
na godzinę.

ALE tymczasem prace, 
ważne prace w tym 

niezwykle newralgicznym 
punkcie przerywane są o 
godzinie bodaj 15 i podejmo 
wane następnego dnia rano. 
Marnotrawstwo czasu, pie­
niędzy i cierpliwości ludz­
kiej. Jakby teraz w czerw­
cu, najdłuższym miesiącu 
roku, nie można w takim 
punkcie pracować przez co 
najmniej dwie zmiany.

DALSZE PRZYKŁADY
To nie jedyny przykład. 

Jesienią ub. roku rozpoczę­
to przekopywanie węzła ru­
rociągów przy ul. Wałowej 
niedaleko mostu Błędnik. 
Węzeł równie newralgiczny 
i niezwykle trudny, bo cał­
kowicie przestarzały. I tu za 
grodzono jezdnie w sposób 
zmniejszający bezpieczeńst­
wa ruchu — na jak długo?
— Na przeszło pół roku, 
przy czym przez większą 
część tego okresu nie robio 
no tam kompletnie nic, na­
wet wtedy, kiedy nie było 
deszczów, śniegów, wiatrów 
i zimy stulecia.. Pracowano
— oczywiście — na jedną 
zmianę, a często nie praco­
wano i nie pracuje się tam 
w ogóle.

DALSZE przykłady? — 
Proszę bardzo. Niemal 

codziennie za dnia, w godzi­
nach pełnego ruchu samo­
chód owego zamyka się na 
tej drodze pół jezdni. Pół 
jezdni zastawia się barier­
kami, by malować białe pa 
sy dla pieszych. Jakby tej 
pracy nie można wykonać 
wczesnym rankiem lub no­
cą, bez hamowania ruchu, 
bez marnotrawstwa — zno­
wu — czasu, materiałów, 
pieniędzy i cierpliwości.

Ogłoszenie aż kapało od 
•klepie nabędziecie najlepszą 
wdzianka, suknie i spodnie 
nach, rozmiarach. Bogaty a 
dziej wybredne gusty!,

A że reklama jest, jak 
— odzew był jak najbardziej 
„bogatym asortymentem” za 
niaka. Kilkuset spośród nich 
Badania Opinii Publicznej 
mienny obrachunek.

entuzjazmu. Tylko w naszym 
konfekcję na lato. Płaszcze, 

w różnych kolorach, faso- 
sortyment zaspokoi najbar-

wiadomo, dźwignią handlu 
prawidłowy. W sklepie z 

wrzało, ludzie walili na pew- 
wziął pod lupę Ośrodek 

i przeprowadził bardzo zna-

A TO z czterystu klien- 
^ tów, których zafrapo- 

wało jedno, jedyne ogłoszę 
nie — dwustu odeszło z 
kwitkiem. Połowa z nich 
nie kupiła niczego, bo 
sklep w ogóle nie miał re­
klamowanego towaru, dru­
ga połowa została wysta­
wiona do wiatru, bowiem 
oferowana odzież zupełnie 
odbiegała ' od reklamowych 
obietnic. „Dźwignia hand­
lu” nawaliła na całej linii.

Przykład bynajmniej nie 
odosobniony. Wytwórnia kos 
metyków „Uroda” reklamuje 
krem chlorofilowy, ułatwia­
jący opalanie. Nie przewidzia 
ła jednak, że w sezonie po­
pyt na ten kosmetyk wzroś­
nie. W rezultacie reklamowa 
nego kremu brak było na­
wet w firmowych sklepach 
tej wytwórni. Powszechne 
domy towarowe angażują mo 
delki, aby na specjalnych 
pokazach demonstrowały ofe­
rowaną do sprzedaży odzież. 
■Wprost z takiego pokazu 
klientki biegną do stoiska 
— po to, aby siarczyście za-

Elektromózg
formuje pocili 
i oszczędza ruble

Ośrodek Obliczeniowy Akade­
mii Nauk ZSRR w Moskwie po 
maga kolejarzom stolicy ZSRR 
możliwie najlepiej formować 
pociągi towarowe. Plan formo­
wania ułożony w' ciągu paru mi 
nut przez maszynę elektronową 
pozwala zaoszczędzić przeszło 
1000 wagonogodzin. Ponieważ 
jedna wagonogodzina kosztuje 
2i kopiejek, a węzeł moskiew­
ski wysyła codziennie przynaj­
mniej 200 pociągów towaro­
wych, oszczędność roczna w ten 
sposób uzyskana wynosi aż 14 
ł&hł-CfOC! tys. rubli.

kląć i odejść z niczym. Pod­
czas szeroko reklamowanych 
„białych tygodni”, „tygodni 
sprzedaży obuwia” itp. oka­
zuje się, że nie ma płótna w 
obiecanych szerokościach, a 
numeracja obuwia nie jest 
bynajmniej w pełnym wybo­
rze.

BO co zachęcamy klien­
tów do kupowania dro 

gą zamówień telefonicz­
nych, skoro prowadzące ak 
cję „Delikatesy” tego ro­
dzaju zamówień nie chcą 
przyjmować? Dlaczego pun 
kty krawieckie korzystają 
z reklamy, gdy nie są w 
stanie podołać zamówie­
niom i przyjmują zlecenia 
na parę miesięcy naprzód z 
„nieograniczonym termi­
nem wykonania? Wezwa­
nie przez telefon sprzątacz­
ki ze spółdzielni jest fikcją. 
Spółdzielnia zawalona jest 
robotą i zamówień nie 
przyjmuje. Nie przyjmuje 

mimo wyraźnych, zachę 
caiących ogłoszeń w prasie 
codziennej.

Często zapomina się o 
takim „drobiazgu” jak wiel 
kość zapotrzebowania. Swe 
go czasu na przykład jeden 
z większych sklepów odzie­
żowych „nastawił się” na 
reklamowanie wdzianek. 
Nie mając orientacji w za­
potrzebowaniu, sprowadzo­
no owych wdzianek aż... 
500 sztuk. Pierwszego dnia 
sprzedaży tłum klientów 
nieomal nie powybijał 
szyb. Wdzianka zniknęły 
w ciągu niewielu godzin. 
Okazało się, że zamiast pię 
ciuset, poszłoby co naj­
mniej 5 tysięcy wdzianek. 
Ale na takie zamówienie 
nie był przygotowany ani 
sklep, ani hurtownia. 

MIEWĄTPLIWIE nie stać 
**nas na reklamowanie 

wszystkich towarów. Wia­
domo, że z takimi choćby 
wyrobami jak szklanki, im- 
bryki, szybkowary czy lo­

dówki, nie można. nchać .się

WWffl
na szpalty gazet, bo fch 
produkcja na rynek jest 
mniejsza niż zapotrzebowa 
nie. Z konieczności więc na 
sza reklama jest ograniczo­
na do pewnych tylko towa­
rów. Taką żelazną pozycję 
zdobyła sobie margaryna, 
środki piorące, telewizory 
„Szmaragd” Jak dalece mo 
że oddziaływać reklama — 
dość powiedzieć, że w cią­
gu stosunkowo krótkiej 
akcji reklamowej nastąpił 
(w sklepach badanych 
przez OBOP) siedmiokrot­
ny wzrost popytu na wy­
mienione artykuły. Rekla­
ma spełniła swój cel, ale 
też reklamowany towaf 
rzeczywiście był w skle­
pach w dostatecznej ilości.

Wniosek prosty, że na­
wet przy niewielu artyku­
łach, objętych reklamą mu­
si obowiązywać zasada zwy 
klej przyzwoitości wobec 
klienta. Rzecz w tym, by 
go zdobyć, a nie zniechę­
cać. Reklama, która nie 
znajduje pokrycia w rze­
czywistości, jest po prostu 
antyreklamą.

Cały szereg artykułów 
trzeba i można reklamować 
z powodzeniem i bez oba­
wy, że nagle ich zabrak­
nie. Wymieńmy choćby tyl 
ko pralki, rowery, motoro­
wery, radia, czy niektóre 
pozycje naszej odzieżówki, 
jak garnitury czy koszule. 
Na pewno nie gigantyczny 
to wachlarz towarów, ale 
dla skutecznej działalności 
reklamowej dość szerokie 
pole zasięgu.

Dobra reklama „żelaz­
nych” pozycji naszego prze 
mysłu jest potrzebna han­
dlowi i całej gospodarce 
jak woda rybie. Musi ona 
być jednak reklamą zapla­
nowaną, zorganizowaną, u- 
względniającą zapotrzebo­
wanie i możliwości produk 
cyjne. Spełnienie tych wa­
runków winna mieć na u- 
wadze międzyresortowa Ra 
da Programowa Reklamy 
przy MHW. A do wykona­
nia tego zadania, zaanga­
żować można licznych już 
absolwentów Studium Re­
klamy SGPiS. W imię in­
teresów klienta, w imię do 
brej opinii naszego handlu.
^ Wiesława LASKOWSKA

W SOPOCIE
W Sopocie zamknięto zno 

wu część ul. 20 Październi­
ka — tym razem odcinek od 
ul. Bohaterów Monte Cassi­
no. Prace prowadzi się przy 
chodniku, dzięki czemu dru­
ga część jezdni nie jest ta­
rasowana. Ale ruch kołowy 
wstrzymano, chociaż mógłby 
toczyć się z powodzeniem w 
jednym kierunku. Objazdy 
święcą triumfy — tym ra­
zem jednak jest to chyba 
objazd zbyteczny.

Droga państwowa nr 1 — 
a więc trasa o znaczeniu 
przelotowym. Jest nią ta tra 
sa do dzisiaj, chociaż nie­
zupełnie odpowiada temu 
przeznaczeniu, przebiegając 
przez centrum żywotnych 
osiedli. A jak jest z sy­
gnalizacją drogową?

GDYNIA łba sygnaliza­
cję świetlną, podobno 

jest z niej dumna. Ale nikt 
nie zauważył dotychczas, że 
jadąc do Gdyni z Gdańska 
zarówno na skrzyżowaniu 
przy ul. Czołgistów jak też 
przy Skwerze Kościuszki 
znaki zasłonięte są... gałęzią 
mi drzew lub są przez nie 
znakomicie maskowane.

NIE WSTYDZĄ SIĘ
Anglicy np. nie wstydzą 

się postawienia przed taki­
mi miejscami wielkich, żół­
tych tablic, nieprzewidzia­
nych kodeksem drogowym, 
które bez żenady wołają do 
kierowcy: ,,Uwaga! Świetl­
ne znaki drogowe!” Nawet 
najbardziej zmęczony kie­
rowca zwróci uwagę na ta­
ką tablicę. Informacja jest 
dla niego, a nie dla usta­
wodawcy.

NIE lepiej jest w Gdań­
sku przy dojeździe z 

Oliwy do Al. Wojska Pol­
skiego we Wrzeszczu. Po kil 
kukilometrowej jeździe pięk 
ną, nowoczesną autostradą 
przed kierowcą zjawia się 
nagle tramwaj, nonszalanc­
ko skręcający z lewej stro­
ny i uzurpujący sobie pra­
wo pierwszeństwa. To zresz 
tą sprawa najzupełniej aka 
demicka, kto ma tu prawo 
pierwszeństwa. Dla ludzi roz 
sądnych ważniejsze jest to, 
że w tym miejscu wydarzy­
ło się już co najmniej kil­
ka, jeśli nie kilkanaście 
wcale poważnych katastrof.

Są znaki ostrzegawcze, to 
prawda. Niewielki, przewi­
dziany przepisami znak „U- 
waga tramwaj” i czerwona 
— pożal się Boże — lampa 
sygnalizacyjna.

Na pewno nie ostrzeże 
zmęczonego, obcego kierow­
cę. Jest mało dostrzegalna. 
Czy i tu nie można wyjść 
ludziom naprzeciw i usta­
wić dużej tablicy ostrzegaw 
czej, czegoś w rodzaju 
„Gdańsk wit.a uprzejmych 
kierowców”? Przecież bę­
dzie to tańsze od odszkodo­
wali płaconych przez PZU, 
od strat materialnych 
WPKGG i przedsiębiorstw 
od pieniędzy pochłanianych 
przez milicyjne i prokurator 
skie śledztwa!

TRAKTUJMY SPRAWĘ 
POWAŻNIE

Każdy przejazd kolejowy 
nawet jeśli pociąg przeby-

%mro

wa go tylko jeden raz na 
dobę, obok znaku ostrzegaw 
czego ma jeszcze potrójne 
słupki odległościowe. We 
Wrzeszczu tramwaj „wyska 
kuje” na jezdnię co kilka 
minut — ale znaków takich 
nie ma, bo... nie przewidują 
ich przepisy.

CHYBA dość tej niepo­
ważnej zabawy z ży­

ciem i bezpieczeństwem 
ludzkim na skrzyżowaniu 
przy Al. Wojska Polskiego. 
Dość katastrof. Dość poboż- j 
nych życzeń w rodzaju i 
„zachowajcie ostrożność”. I 
Żądamy skutecznego ozna- \ 
kowania tego i innych j 
miejsc, skutecznego również j 
dla kierowców spoza trój- j 
miasta. Przecież lada dzień 
przybędą ich tutaj całe ty- | 
siące!

Domagamy się także trak ! 
towania drogi państwowej 
nr 1 przez przedsiębiorstwa 
przekopujące jezdnię zgod-j 
nie z jej charakterem. Blo­
kowanie tej drogi przez śla­
mazarne prowadzenie robót 
powinno być zakazane i ka­
rane.

A. MĘCLEWSKI

A stopa im rośnie i
g ZANÓWNY Rado-

skórze”, „Chełmku” 
i Bydgoszczy! Niniejszy 
list, jakkolwiek znalazł 
się w rubryce „Pod 
światło” nie będzie „do 
śmiechu”. Owszem — 
do płaczu. Napierw dla­
tego, żeśmy się już kie­
dyś roztkliwiali nad 
sklepem fabrycznym Byd 
goskiej Fabryki Obuwia, 
potem nad uroczyście ot­
wieranym takimż — 
„Chełmku”, wreszcie nad 
„Radoskórem”, który bar 
dzo dba o swą załogę. 
O swą załogę to on dba, 
ale o wyrośnięte stopy 
ootencjalnych klientów 
nie bardzo i to są ko­
lejne powody do pła­
czu. Ze złości, ze zdener­
wowania spowodowane­
go daremnym zmęcze­
niem, jakie się odczuwa 
po paru dniach bezowoc 
nych poszukiwań w trój- 
mieście damskiego obu­
wia nr 40 i 41, że już 
nie wspomnę o męskich 
—• rozmiar 43 lub 44!

Chyba nie śmiać się 
też, a płakać nam wy-

Już z 40 państw napłynęły prace
na Międzynarodową Wystawę 
Fotografii Artystycznej w Gdańsku

Przygotowania do Międzynarodowej Wystawy 
Fotografii .Artystycznej w Gdańsku, której organi­
zatorem jest Gdańskie Towarzystwo Fotograficzne, 
wkroczyło już w fazę końcową. Na wystawę napły­
nęło już ponad 2 tys. prac 561 autorów z 40 państw, 
co gdańskiej ekspozycji nadaje rangę najpoważ­
niejszych wystaw światowych. A przecież jeszcze 
prace wpływają, termin zgłoszeń upływa 'bowiem 
16 bm.

BEZPOŚREDNIO po ząm-ldo ekspozycji przeprowa- 
knięciu zgłoszeń juryJd,zając , montaż dekoracji i

wystawy rozpocznie selek­
cję i kwalifikację prac, 
przy czym pierwsza selek­
cja, dla umożliwienia wszy­
stkim zainteresowanym za­
poznania się z całością zgło­
szonych na wystawę foto­
gramów, odbędzie się pu­
blicznie w sali konferencyj­
nej MRN w Gdańsku, w 
najbliższy poniedziałek, 17 
bm., o godz. 9. Każda pra­
ca będzie tam oceniana in­
dywidualnie, w oparciu o 
punktację, przy pomocy 
elektrycznej sygnalizacji.

Autorom prac ocenionych 
najwyżej przyznane zostaną 
nagrody: medale złoty, srebr­
ny i brązowy, uzyskane i 
Federation Internationale de 
l’Art Photographique z sie­
dzibą w Bernie, która obję­
ła patronat nad naszą wy­
stawą. Poza tym przewidzia­
no 11 wyróżnień medalami 
„Tysiąclecia Gdańska” oraz 
nagrodę Dni Gdańska w 
wewnętrznym konkursie wy­
stawy na najlepszą pracę 
o tematyce morskiej. Ucze­
stnikom wystawy zostaną też 
przyznane dyplomy honoro­
we Federacji Stowarzyszeń Fo 
tograficznych w Poisce, do 
której Gdańskie Towarzy­
stwo Fotograficzne należy 
oraz nagroda Ministerstwa 
Kultury i Sztuki.

Prace zakwalifikowane 
przez jury na Międzynaro­
dową Wystawę Fotografii 
Artystycznej eksponowane 
będą w Dworze Artusa. W 
związku z tym przygoto­
wano już wnętrze jego soli

stelaży, zakładając odpo­
wiednią instalację oświetle­
niową. Wyposażenie to po­
zostanie już zresztą w Dwo 
rze Artusa na stałe, na uży­
tek wszelkich innych pla­
stycznych wystaw. Przygotc 
wania wnętrza Dworu Artu 
sa zakończono 7 bm., to jest 
przed pierwotnie ustalonym 
terminem, z- uwagi na de­
cyzję udostępnienia sali 
Szkole Podstawowej nr 2 j 
w Sopocie, która przygotc- j 
wala „Wystawę Malarstwa 
Dzieci”, nad którą patro-, 
nat objęło Gdańskie Towa-j 
rzystwo Fotograficzne.

(it) I

pada wysłuchując w re­
dakcji gorzkich uwag 
pod adresem producen­
tów obuwia, przychodzą­
cych do nas... PO OBU­
WIE!!!

W ostatnim tygodniu 
było ich 5-cioro, w ub. 
poniedziałek — dwoje. 
Ile osób w tej samej 
sprawie telefonowało? — 
nie pamiętam. A my? 
My współczujemy i od­
syłamy umęczonych do 
WPHO; nie znajdując 
mądrzejszego wyjścia 
zdejmujemy ich sobie 3 
karku i wsadzamy na 
kark Woj. Przedsiębior­
stwa Handlu Obuwierti 
przy ul. Wiślnej i... da­
lej już nic nie wiemy. 
Nie wiemy, ale chcemy 
wiedzieć. Uparliśmy się 
i będziemy śledzić dal­
szy ciąg drogi umęczo­
nych, których nie zaw­
sze stać na „stalowanie” 
sobie butów u prywat­
nego szexvea.

Będziemy prosić WPHO 
o kopie listów, wysyła 
nych do producentów w 
sprawie nadsyłania tzw. 
niewymiarowego obu­
wia i damskiego ł męs­
kiego; będziemy pisy­
wać dalsze listy do pro­
ducentów z żądaniem wy 
jaśnienia narri wreszcie 
KTO w Polsce zajmuje 
się produkcją obuwia 
niewymiarowego, na któ­
re to obuwie zapotrze­
bowanie coraz bardziej 
rośnie, ponieważ mło­
dzieży — na razie bez 
jej udziału — rośnie sto­
pa! O tym wiedzą leka­
rze, o tym mówi się, po­
równując przeciętną wzro 
stu sprzed lat i dziś, 
tylko przemysł obttioni- 
czy do spółki z kon- 
fekcyjnym nie chce ja­
koś iciedzieć.

Dla jasności obrazu do 
dajemy, że nie będziemy 
się zadowalać wyjaśnie­
niami w rodzaju: „prze­
cież sandały mogą być 
mniejsze. To co się nie 
zmieści będzie mogło cho 
dzić po ziemi, bo san­
dały, jak sandały, 'mają 
wolne i pięty i palce”... 
Przyjęlibyśmy takie wy­
jaśnienie, gdyby nie to, 
że po jesieni jest zima. 
a zimą w sandałach ciut 
— niewygodnie. Sniegxi 
nabierają...

Z (należytym) powa­
żaniem w imieniu ros­
nącej rzeszy „niewy­
miarowych” i za ich 
zgodą

len.

Gdańscy biologowie i medycy
Już siódmy rok Gdańskie 

Towarzystwo Naukowe wydaje 
„ACTA BIOLOGIC A ET ME- 
DICA”, które są trwałym od­
zwierciedleniem dorobku nau­
kowego przede wszystkim na­
szego gdańskiego środowiska 
medycznego. Dorobek to z ro­
ku na rok bogatszy. W ub. r. 
np. liczba zeszytów „Acta Bio- 
logica” wynosiła aż piętnaście 
Obok kilku poświęconych pra­
com Komisji Prymatologicznej 
do szczególnie ciekawych ubie 
glorocznych publikacji należa­
ły: „Wpływ hormonów kory 
nadnerczy na wzrost przeszcze 
pialnego mięsaka Crockera” — 
Stefana Schwana oraz „Od­
czyn metan of oro wy w przypad 
kach czerniaka złośliwego gał­
ki ocznej” — Tadeusza Domi­
niczaka.

W tym roku plan wydawni­
czy obejmuje dziesięć zeszy­
tów, z których pięć ukaże się 
już w najbliższych tygodniach, 
a pozostałe w końcu roku. 
Wśród tych pierwszych pięciu 
dwa zeszyty będą zawierały 
prace Stacji Biologicznej w 
Górkach Wschodnich. Autorem 
jednej z tych prac jest Marian

Szuderski, drugiej zaś — Czech 
Ota Oliva, zajmujący się strze 
blą błotną, rybą przedlodow- 
cową, której okazy zachowały 
się do dziś w jeziorku pod 
wsią Jasień koło Gdańska.

Dalsze zeszyty „Acta Biolo- 
gica”, które ukażą się w 
pierwszym tegorocznym rzucie, 
zawierać będą prace: Stefana
Angielskiego pt. „Działanie i 
przemiana kwasu maleinowego 
w nerce”, Sabiny Chyrek-Bo- 
rowskiej pt. „Zachowanie się 
kwasu neuraminowego i białek 
surowicy krwi u chorych na 
dychawicę oskrzelową” oraz 
Witolda Zegarskiego pt. „Za­
chowanie się żelaza w surowi­
cy krwi u ludzi w zatruciu 
ołowiem”.

Z publikaeji, które wydane 
zostaną w ramach tegoroczne­
go planu w terminie później­
szym, wspomnieć trzeba pracę 
B. Romańskiego pt. „Rola za­
rodników grzybów w Etiopato- 
genezie dychawicy oskrzelo­
wej”, a więc zajmującą się 
zagadnieniem szczególnie ak­
tualnym dla naszego gdańskie­
go rejonu. (it)

I WMflOMfJ (5)

KODfKt DROGOWY
DLA ZMOTORYZOWANYCH I PIESZYCH

Znak nr 9. Ostatni pu- nej treści rysunku, ale w
♦ blikowany przez nas szarym kolorze na bia- 
| znak zakazu. Oznacza łym tle przekreślonym 
i ograniczenie zatrzymania grubą, czarną kreską 
t lub postoju. Przez zatrzy biegnącą nieco skośnie 
i manie rozumiemy sytua albo likwidowane są naj 
j cję kiedy kierowca siedzi bliższym skrzyżowaniem, 
| w unieruchomionym po- rozwidleniem, czy wylo-
♦ jeździe. Znak nr 9 bez tern ulicy nawet jeśli

i ♦
♦

♦
:
: . , ...
; napisów wyjaśniających będzie to ulica z lewej
♦ wskazuje, że postój trwa strony. 
t jący ponad 5 minut jest Znaki nakazu. Okrągłe
♦ zabroniony. Obowiązuje niebieskie tarcze z bia- | 
| tylko dla tej strony dro łymi rysunkami. Należą 
$ gi, Przy której jest usta- również do znaków wy-
♦ wiony, również jeśli znaj rażających zarządzenia
♦ duje się na drodze jedno bezwzględne. Znaki nr 10 
i kierunkowej. W wypad- i u wskazują obowiązu- 
J ku jednak gdy funkcjo- jący kierunek ruchu z
♦ nariusz MO uzna, że za- tym, że znak nr 11 usta-
♦ ü/'y^anie, Jest. w danei wiany jest kilkanaście 
.* chwili niebezpieczne dla
J ruchu — należy usunąć 
l pojazd nawet przed upły
♦ wem 5 minut.
♦ Na koniec wypada do-
♦ dać, że znaki zakazu od- 
i woływane są (to znaczy
j przestają obowiązywać) nakaz wyrażony przez
♦ albo znakiem o identycz- znak nr 11.

metrów przed nakazaną $ 
zmianą kierunku, a znak 
nr 10 w miejscu, gdzie 
należy zmienić kierunek 
jazdy. Znak nr 10 po­
twierdza więc niejako
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W Zbrojowni

...czynna jest ciekawa 
wystawa prac studentów 
Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycz­
nych. Interesujące ekspo 
zycje oglądać można je­
szcze do 19 bm. codzien 
nie w godzinach od 10 
do 17. Na zdjęciu frag- 
ment wystawy.

Tot. Wł. Nieżywiński

Na plażach 
znów ło samo...
W ubiegłą niedzielę kilku 

nastoletnia dziewczynka, ba 
wiąca się wraz z innymi 
dziećmi na gdyńskiej plaży 
szkłem leżącym w piasku 
skaleczyła nogę. Bardzo ład 
nie znaleźli się ratownicy, 
wzywajow natychmiast pogo 
towie ratunkowe, ponieważ 
rozcięta o szkło noga silnie 
krwawiła. Przewiezionej do 
pogotowia dziewczynce zalo 
żono szwy, i udzielono ty­
godniowego zwolnienia z za 
jęć szkolnych.

Świadkami innego wypad 
ku byli plażowicze w Orło­
wie, gdzie maleńkie dziec­
ko bawiąc się w piasku po 
kaleczyło się zardzewiałym 
drutem kolczastym.

Wypadki te winny stać się 
sygnałem nie tylko dla wy 
działu gospodarki komunał 
nej w trójmiaście, odpowie 
dzielnego za porządki na 
plażach i w ich okolicy, 
lecz takie dla korzystają­
cych z tego rodzaju przy­
jemności tubylców i wczaso 
iciczów. Bo systematyczne 
utrzymywanie porządku na 
plażach od nich przede wszy 
stkim zależy. Na nic się bo­
wiem nie zda codzienne 
sprzątanie plaż, jeśli użyt­
kownicy nie będą dbali o 
porządek.

Zastanówmy się, mili czy 
telnicy, czy w swoim ogród­
ku pozostawilibyście papie­
ry po śniadaniu, butelki i 
innego rodzaju „corpus de­
licti” swojej tam obecności? 
Na pewno nie!

Tyle się pisze o kulturze i 
estetyce na co dzień, o za­
dbanie nie tylko własnego 
obejścia, lecz i publicznego, 
a jednak rokrocznie powta­
rza się to samo. Czy rzeczy­
wiście usuwanie śladów 
„urzędowania” na plaży, w 
lesie lub nad jeziorem jest 
aż tak uciążliwe?

Zastanóicmy się jeszcze i 
nad inną spraioą. W nie­
dzielę skaleczyło się dwo­
je obcych wam dzieci. Lecz 
jutro może się to zdarzyć 
każdemu z waszych bli­
skich, lub wam. Może ten 
argument przemówi do roz 
sądku i... serca? (H.)

—e—

Z kroniki

wypadków
W Oliwie na ul. Grunwaldz* 

kiej motocykl „Junak”, pro­
wadzony r.rzoz Jana C., pod­
czas wyprzedzania zderzył się 
z samochodem osobowym 
„Moskwicz”. Motocyklista doz­
nał lekkich obrażeń, zaś oba 
pojazdy zostały uszkodzone.

* * *
We Wrzeszczu na ul. Grun­

waldzkiej (tuż obok ul. Len- 
dziona) iootocyVu „Jawa”, pro­
wadzony przez Jerzego F., po­
trącił na przejściu dla pie­
szych 8-letnią Małgorzatę Słod­
ką, która przechodziła przez 
jezdnie w towarzystwie dwóch 
koleżanek Dziewczynka odnio­
sła ranę tłuczoną głowy, któ­
ra na szczęście okazała się nie­
groźna.

* * *W Gdańsku na skrzyżowaniu 
ulic Okopowej i Podwale
Przedmiejskie samochód cięża­
rowy „Star”, którego kierow­
cą był Anatol F., wymusił
pierwszeństwo przejazdu przed 
samochodem „Warszawa”. W 
wyniku zderzenia oba pojazdy 
zostały uszkodzone.

Brawo pieski
z trójmiasta
Na IX Warszawskiej Wysta­

wie Psów, która odbyła się 
w ub. niedzielę na Torwarze, 
psi reprezentanci z trójmiasta 
znów odnieśli sukces.

Wśród 14 bokserów w klasie 
młodzieżowej pierwszą lokatę 
I srebrny medal (złotych się 
młodzieży nie daje) uzyskał 
„Atak-Tel z Miłej”, należący 
do Janusza Gąsiorowskiego a 
Gdyni.

W klasie otwartej bokserów 
ocenę b. dobrą (srebrny me­
dal) przyznano psu ,,2ar-Toro 
znad Zatoki”, będący własno­
ścią 3. Bojanowskiego z Gdań 
ska i takąż ocenę wraz ze 
srebrnym medalem — suce 
„Doni-Hera z Wildy” Z. Ma­
zurkiewicza z Sopotu.

W klasie otwartej terierów 
ocenę doskonałą (złoty medal) 
przyznano psu ,,Dżok-Perkoz 
z Kordegardy” (druga lokata 
w konkurencji 12 psów), nale­
żącemu do J. Olszewskiej z 
Gdyni,

W klasie młodzieży rasy 
bediington-terier 1 lokatę i 
srebrny medal zdobył pies „Al 
batros Agnus” Bożeny Mu­
szyńskiej z Gdyni, a w klasie 
otwartej tej rasy ocenę dos­
konałą (złoty medal) suka tej 
rasy Charm Princes Bożeny 
Kaczyńskiej z Gdańska.

Odpowiedzi redakcji
PAN J. K. Z GDAŃSKA — 

Niemiłymi incydentami, których 
był Pan świadkiem w dniu 8 
bm. około godz. 21 w kawiarni 
zwanej „Pod kasztanami” (vis 
a vis Pogotowia Ratunkowego 
we Wrzeszczu) możemy się za­
jąć, ale PROSIMY O SKON­
TAKTOWANIE SIĘ Z NAMI, a 
przede wszystkim podanie adre 
su i nazwiska do wiadomości 
redakcji teł. 31-20-62 w godz. 
10—17).

W sobotę otwarcie
Domu Rzemiosła w Gdyni
|H najbliższą sobotą gdyń- 

skie rzemiosło przeży­
wać będzie od dawna ocze­
kiwany moment — uroczy­
stość otwarcia wybudowane 
go ze składek gdyńskich rze 
mieślników przy finansowej 
pomocy wszystkich izb rze­
mieślniczych w kraju, włas­
nego Domu Rzemiosła. Ka­
mień węgielny pod dziś już 
gotowy, potężny obiekt o 
kubaturze 10.000 m kw., po­
łożono w listopadzie 1960 r. 
Trzeba przyznać, że od pierw 
szej chwili, od powstania 
koncepcji budowy domu, ko 
mitet budowy Domu Rze­
miosła (któremu przewodni­
czy p. Zygmunt Mecner) — 
spotkał się wszędzie z życz 
liwym poparciem i pomocą. 
Nie szczędziły jej władze wo 
jewódzkie i miejskie, PZPR 
i Stronnictwo Demokratycz­
ne, postępem robót stale in­
teresował się prezes Izby 
Rzemieślniczej w Gdańsku, 
p inż. Kortylewski.

Wykonawcą stanu surowe 
go 7-kondygnacyjnego gma­
chu jest Gdyńskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Miej 
skiego, wszystkie roboty wy 
kończeniowe, prócz instala-

8 tym warto wiedzieć
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE...

...dziś nieczynne, tak samo 
Muzeum Pomorskie. Czynne są 
natomiast wystawy. M. in. wy 
stawa malarstwa dzieci (ze szko 
ły Podst. nr 2 w Sopocie) w( 
Dworze Artusa w Gdańsku co­
dziennie od godz. 19 do godz. 
20.

cji wodociągowych i kana­
lizacyjnych (zleconych WPIJ 
przeprowadzili sami rze­
mieślnicy. Dół budynku zaj 
muje Bank Rzemiosła, punkt 
informacyjno - dyspozycyj­
ny dla klientów, którzy 
chcieliby dowiedzieć się, ja­
kie usługi, za ile i gdzie ofe 
ruje gdyńskie rzemiosło, spe 
cjalne pomieszczenie prze­
znaczono również na wy­
stawę wyrobów rzemieślni­
czych. Na I piętrze, z prze­
świtem do II znajduje się 
piękna sala teatralna na 3110 
miejsc, w t której 120 razy 
w ciągu roku będą się od­
bywały spektakle Teatru 
„Wybrzeże” W wymienionej

sali spotykać się Pędą na 
zjazdach i zebraniach gospo 
darze, którzy udostępnią ją 
również na potrzeby innych 
zawodów (na zjazdy leka­
rzy, literatów itd.).

Urządzenia sali teatralnej 
są wykonane ściśle według 
wymogów technicznych te­
atru, w związku z czym 
nieco przedłużył się termin 
przekazania jej do użytku. 
Prace wykończeniowe i o- 
statnie zabiegi kosmetyczne 
trwać będą jeszcze ok. 4 — 
5 tygodni.

Na wyższych piętrach Do 
mu Rzemiosła znajdą swą 
siedzibę biura „Prodimexu”, 
Centrali Handlowo - Techni

DZIŚ W REDŁOWIE...
RKS „Arka” informuje, że w 

dniu dzisiejszym zostaje otwar­
ty basen letni i kawiarnia klu­
bowa na Polance Redłowskiej w 
Gdyni przy ul. Ejsmonda 1.

ZNAK BRATERSTWA
Taki jest tytuł wieczoru lite-' 

racko-muzycznego z okazji 100- 
lecia Czerwonego Krzyża. Wie­
czór organizuje Klub MPiK w 
Sopocie w piątek o g. 19.

Druk GZG, zam. 1388. C-2

SC E A T R Y
Teatr Wielki, „Historya o 

chwalebnym Zmartwychwsta­
niu Pańskim”, g. 19.30. Ka­
meralny, „Dom bez klamek”, 
g. 19.30, Muzyczny, „Alarm” 
g. 19.15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Smar 

kula”, poi. od 1. 16, g. 10, 12,15,
15.30, 17.45, 20. „Kameralne”,
„Następcy tronów”, wł. od 18 
L, g. 15.45, 18, 20.15. „Piast”, „Ty 
siąe oczu dr Mabuse”, NRF, 
od 16 1., g. 17,30, 20. Przyjaźń”, 
„Dom na rozstajach” radź., od 
12 1., g. 17, 20. „Motlawa”, „Zlo 
dziej w hotelu”, USA, od 18 1., 
g. 15.45, 18, 20.15. „Panorama”, 
„Ich dzień powszedni”, poi., od 
18 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Geda-
nia”, „Tajemnica zielonego bo 
ru”, radź., od 12 1. g. 15; „Da­
ma Kameliowa” USA, od 16 1., 
g. 16.45, 19. „Zak”, „Gangste­
rzy i filantropi”, poi. od 14 1., 
g. 16, 18, 20. „Włókniarz” „Pią 
ty Wydział”, cz. od 16 1., g. 20 
„Wrzos”, „Piekło w mieś­
cie”, wł., Od 16 1„ g. 16, 18, 20. 
„Kosmos”, „Czerwone berety” 
poi. od 16 1., g. 14, 16, 18, 20 
„Zorza” nieczynne.

WRZESZCZ — „Znicz”, „Ali­
bi doskonałe”, an^. od 12 1., g. 
14,16,18, 20. „Bajka”, „Być albo 
nie być”, USA, od 16 1., g. 10
12.30, 15, 17,30, 20. „Tramwa­
jarz”, „Zabawna buzia”, USA, 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Jagien­
ka”, „Szukam ojca”, radź. od 
12 1., g. 18. „Moralność p. Du! 
skiej”, cz., od 16 1., g. 20.

NOWY PORT — „1 Maja”, 
„Skradziono bombę”, rum., od
16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Rocco i je 
go bracia”, wł. od 18 1., g. 13, 
16, 19.

SOPOT ‘ „Polonia” niecz. 
„Bałtyk” „Sprawa Niny B.”, 
fr., Od 18 1., g. 13.30, 15.30, 18,
20.30,

GDYNIA „Warszawa” „Najlep 
szy z wrogów”, ang., od 16 1., 
g. 13.30, 15.45, 18, 20.15. „Gop­
lana”, „Biały kanion”, USA, od 
14 1., g. 10, 13, 16, 19. „Atlantic” 
„Kozera”, jug. od 18 1., g. 13.45, 
16, 18.15, 20.30, „Neptun”, „A la 
sy wiecznie śpiewają”, austr.. 
od 12 1., b. 16, 18, 20. „Fala” 
„Londyńskie zuchy”, ang. od 7 
1., g. 10, 12.20: „Wielka, więk­
sza, największa”, poi. od 10 I., 
g.14, „Dwie strony medalu” 
ang. od 16 1., g. 16, 18, 20.
„Marynarz”, „Orkiestra woj­
skowa” węg. od 14 1., g. 16, 18, 
20. „Promień”, „S. O. S. na 
Pacyfiku”' ang. od 16 1., g. 16, 
18, 20, „Mimoza
żałobie”, USA, od 12 1., g. 16, 
18, 20.' „Klubowe”, „Mandacik
proszę”, wł., od 16 1., g. 18, 20.15. 
„Mewa”, „Miłość i gniew”, 
ang., od 18 1., g. 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Garaż

śmierci”, ang. od 18 1., g.
16, 18, 20.

szanso
WAŻNIEJSZE AUDYCJE
na dzień 13 czerwca 63 r.

CZWARTEK
LOKALNE: «

7.50 — Muzyka rozrywkowa, 
8.10 — Kronika studencka,
10.30 — „Matura”, 10.50 — Kon 
cert skrzypcowy L. v. Beetho- 
vena. Gra Jehudi Menuhin, 
11.35 — „Straszny człowiek” — 
proza Jana Kolano, 15.3 3 —
Recenzja Malwiny Szczepkow­
skiej, 20.30 — Audycja lite­
racka, 20.57 — Serwis rybacki, 
21.25 — Spotkanie o mistrzo­
stwo I ligi Lechia Gdańsk — 
Pogoń Szczecin, 21.42 — Muzy­
ka i sport, 22.20 — Felieton 
aktualny.
OGÓLNOPOLSKIE:

8.35 -~ Poranny kalejdoskop 
muzyczny, 9.20 — Felieton li­
teracki, 9.30 — Z najpiękniej­
szych operetek, 12.10 — Pora­
nek symfoniczny, 13.10 — Pio­
senki z. kabaretów studenc­
kich, 13.30 — „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom 
polskim”, 14.00 — Świąteczne
popołudnie, 14.30 — Melodie
7 stolic, 15.00 — Dla dzieci:
baśń Janiny Porazińskiej 
„Ptak Cezariusz”, 16.00 — Or­
kiestra rozrywkowa, 16.15 —
Echa festiwalu piosenki w 
San Remo 1963, 17.05 — Wią­
zanka melodii, 17.15 — 5 X 15 
orkiestr tanecznych, 18.30 —
Koncert chopinowski, 19.00 — 
Radiowy teatrzyk Miniatur 
„Zwierciadło”, 19.45 — Gra or­
kiestra taneczna, 20.00 — Kon 
cert zespołu do nagrań pol­
skiej muzyki rozrywkowej, 
22.00 — Ogólnopolskie wiado­
mości sportowe, 22.30 — Wybit 
ni dyrygenci w repertuarze 
rozrywkowym, 23.00 — Muzyka 
taneczna.

TKEM. JF JWBŻJA
na dzień 13 czerwca 63 r.

CZWARTEK
9.55 — Dwa filmy z serii

„Dyliżansem przez prerię”. 
11.40 — Poranek muzyczny,
12.20 — „Zbuntowana orkie­
stra” — film fab. prod, holen­
derskiej dozw. od lat 12, 
13.45 — Program dla dzieci:
„Miś z okienka” i „Teatrzyk 
Violinek”, 14.35 -- „Spotkania 
z przyrodą”, 15.05 — „W krai­
nie operetki” — program roz­
rywkowy, 15.55 — Filmy z 
myszką, 16,25 — „Tele-Echo”,

„Śniegi w] 17.05 — Sprawozdanie sporto­
we, 18.50 — „Czytamy He­
mingwaya” — teleturniej, 20,20 
— Dziennik TV, 20.30 — „Kło­
poty z wiosną” — program 
rozrywkowy, 21.15 — PKF,
21.25 — Wiadomości sportowe.

r M/uyriJU
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PANIE REDAKTOk__,
W związku z zamianą 

mieszkania udałam się do 
Wydziału do Spraw Lokalo 
wych PMRN w Sopocie z 
prośbą o niezbędny druk (w 
formie dużego zeszytu z set 
ką co najmniej rubryk). 
Urzędniczka, odpowiedzial­
na za ten dział pracy, 
oświadczyła, że owych dru­
ków nie ma już od paździer 
nika 1962 r. i każdy kto się 
ubiega o zamianę powinien 
się o te druki postarać ice 
własnym zakresie. Na moje 
pytanie, gdzie te druki moż 
na kupić odświadczyła, że 
kupić nie można nigdzie, ale 
prawdopodobnie można by 
dostać w PMRN w Elblągu 
(?!), Poznaniu (?!) lub w 
Warszawie (?!) zresztą — 
oświadczyła — to zależy od 
sprytu petenta.

Na moją nieśmiałą uwa­
gę, że Wydział Gospodarki 
Komunalnej jest właśnie 
powołany do załatwiania ta 
kich spraw i że właśnie do 
ich obowiązków to należy, 
Pani ta oświadczyła że sko­
ro wydaje mi się to takie 
łatwe, żebym się postarała 
ol te druki dla ich wydziału. [ 
W tej sytuacji nie pozosta­
wało by mi nic innego jak 
szukanie druków po całej 
Polsce.

Czy przypadkiem nie po­
stawiono sprawy na głowie? 
Proszę o pomoc, nie tylko 
dla siebie., lecz dla wielu 
innych zainteresowanych.

H. B. Sopot
OD REDAKCJI: o braku tych 

druków sygnalizowali nam 
czytelnicy już niejednokrotnie 
w ciągu ostatniego półrocza. Są 
dzimy, że wyczerpujące wy­
jaśnienia w tej sprawcie otrzy­
mamy z WYDZIAŁU GOSPO­
DARKI KOMUNALNEJ PREZ. 
WRN W GDAŃSKU.

A może łatwiej będzie zmie­
nić ten druk na inny, mniej 
szczegółowy a łatwiejszy do zdo 
bycia?

Książkowa dystrybucja
Dla miłośników dzieł ency­

klopedycznych, słowników i 
atlasów otworzył się istny róg 
obfitości. Ale chociaż subskryp 
cja zapewnia wygodne warun­
ki zapłaty, nie każdy jeszcze 
pozwolić sobie może odrazu na 
Encyklopedię Powszechną, na 
Geografię lub Historię Pow­
szechną, na Atlas Świata lub 
inne wydawnicze cuda.

Dlatego rzesze łaknących 
wiedzy pędzą do czytelni i bi­
bliotek naukowych, gdzie za 
darmo mają otwarty wgląd do 
wszelkich podręczników.

Niestety, osławiona dystry­
bucja nawet w książkowych 
sprawach potrafi pobruździć i 
placówki te zaopatrywane są 
na końcu. Spróbujcie więc np. 
w gdyńskiej czytelni naukowej 
doszukać się przynajmniej jed­
nej z ostatnio wydanych pozy­
cji naukowych. Nadejść tam 
one nadejda. ale kiedy?

Palić czy
w pociągach i
Akcja zwalczania nałogo­

wego palenia tytoniu zata­
cza coraz szersze kręgi. O- 
statnio mamy do odnoto­
wania propozycję Zarządu 
Handlowo - Przewozowego 
DOKP Gdańsk, który dla 
zapewnienia podróżnym lep 
szych warunków zdrowot­
nych, jak również w trosce 
o czystość pomieszczeń usłu 
gowych, zamierza wprowa­
dzić dalsze ograniczenie pa­
lenia tytoniu w pociągach i 
w pomieszczeniach dworco­
wych przeznaczonych dla 
podróżnych.

Kolejarze proponują m. 
in. wprowadzenie całkowi - 
tego zakazu palenia w po­
ciągach trakcji elektrycznej 
z uzasadnieniem, że podróż 
w pociągach elektrycznych

cznej, zrzeszeń i spółdzielni 
pomo-cniczych oraz ośrodek 
zdrowia. Na jednym z pię­
ter mieścić się też będzie 
kawiarnia - klub. Wystrój 
wnętrz Domu jest dziełem 
artysty plastyka Jerzego j dziać, jak MO czatowała' na

Dzieci
„na posterunku“

W sobotę jak już infor­
mowaliśmy zamknięto ul. 
Długą w Gdańsku dla ru­
chu kołowego, ale ponie­
waż nie wszyscy kierowcy 
byli na to przygotowani, by­
ło sporo zamieszania. Mó­
wiąc słowami sprawozdaw­
cy radiowego „jaka szkoda, 
że państwo tego nie wi­
dzieli”, jak potężne auto­
busy turystyczne zapędzone 
w zamkniętą ulicę, cofały 
się tyłem blokując wszelki 
ruch koło Katowni, jak zde 
zorientowani kierowcy po­
jazdów wyjeżdżających z 
ul. Tkackiej kręcili młynka 
nie wiedząc gdzie się po

Szreibera. Koszt całości bez 
adaptacji dla potrzeb teatru 
wynosi ok. 6 min zł (koszto 
rysowych założeń nie prze­
kroczono).

Jak wspomnieliśmy, u- 
roczystość otwarcia Domu 
odbędzie się 15 bm. (o go­
dzinie 11), natomiast w 
piątek, 14 bm. o godz. 10 
w nowej siedzibie gdyń­
skich rzemieślników roz­
pocznie się posiedzenie 
Rady Związku Izb Rze­
mieślniczych, na które 
przybędą również przed­
stawiciele KC PZPR, CK 
SD. Po raz pierwszy sej­
mik rzemiosła obradować 
będzie nie na szczeblu wo 
jewódzkim, lecz w cechu, 
w ten sposób Rada Zwiąż 
ku Izb Rzemieślniczych 
chce podkreślić uroczysty 
moment otwarcia gdyń­
skiego Domu Rzemiosła.

(Jar)

ofiary, jak...
Właśnie to było najprzy­

jemniejsze: kilkuletni chłop 
cy z patykami w ręku sta­
li tuż przed znakiem zaka­
zu wjazdu i własną piersią 
bronili przed wjazdem w 
ulicę, wykroczeniem... i 
mandatem.. Ci malcy zacią­
gnęli u wylotu ulicy dyżur 
„non-stop” z własnej woli 
i dla samego poczucia waż­
ności zastępując władze po­
rządkowe. Jaka szkoda, że 
nie pomyślano tu o wdzię­
cznej roli dla Młodzieżowej 
Służby Ruchu.

P. S. Od strony Banku 
Rolnego i Targu Węglowe­
go, a także z obu kie­
runków na ul. Tkackiej 
trzeba co prędzej ustawić 
znaki zakazujące skrętu w 
ul. Długą. Mimo wszystko 
lepiej polegać na służbie 
drogowej niż na chwilowo 
zastępujących ja, dzieciach.

(z)

Opiekunowie społeczni
proszą

Opiekun społeczny — to 
nieetatowy pracownik refe­
ratu opieki społecznej. Opie 
kun społeczny to człowiek, 
z reguły pracujący zawo­
dowo, a poświęcający w ty­
godniu wiele swoich pry­
watnych, wolnych godzin na 
pracę społeczną. Wygląda 
to u niego m, in. tak: opa­
trzony przez referat opieki 
w adresy chodzi po niezna­
nych sobie domach, klat­
kach schodowych, mieszka­
niach, docierając do ludzi 
samotnych, opuszczonych, 
oczekujących pomocy. Do­
ciera do nich, zapoznaje się 
z sytuacją materialną, no­
tuje uwagi. Bywa i u są­
siadów przyszłych podopiecz 
nych. Przyjmuje w domu, 
a także (jak np. w DRN 
Gdańsk - Śródmieście) w 
biurowych lokalach ADM.

Dla wielu zainteresowa­
nych jego pozycją i rolą, 
a także dla niezaintereso- 
wanych to, o czym piszemy, 
jest znane. Nie są nato­
miast znane, a zdarzające 
się przecież, przypadki nie- 
ż"Czliwego przyjmowania 
opiekuna społecznego, nie­
chęć w udzielaniu informa­
cji, przysłowiowe „zamyka­
nie ust” wtedy, kiedy je — 
w związku z niedolą ludz­
ką — trzeba otworzyć.

Więc opiekunowie spo­
łeczni, za naszym pośred­
nictwem, zwracaja się do 
wszystkich mieszkańców 
trójmiasta z prośbą: —
Pomóżcie nam —- mówią

— poznać warunki ludzi, 
zwracających się do opie­
ki społecznej o pomoc. 
Pomóżcie w rozszyfrowa­
niu ich warunków byto­
wych i stosunków rodzin­
nych. Jako sąsiedzi wie­
cie wiele więcej niż my. 
Pamiętajcie, że pracuje­
my społecznie, że ofia­
rowujemy na tę pracę 
nasz własny czas, a przy 
chodzimy, żeby POMA­
GAĆ, a nie tylko po to, 
„żeby się dowiedzieć” i 
na tym skończyć działal­
ność. Miejcie dla nas wię 
cej życzliwości pamięta­
jąc, że i wy, przez waszą 
obiektywną informację 
możecie wielu potrzebu­
jącym — pośrednio — 
pomóc.

* * *
Popieramy ten apel —■ 

prośbę. Na ten temat właś­
nie wiele mówili opieku­
nowie społeczni na jednym 
z ostatnich zebrań w DRN 
Gdańsk - Śródmieście.

(ir)
------ 9-------

W wodach kanału La Man­
che wypróbowano angielski pod 
morski „motocykl” — aparat, 
który może zmieścić 1 —■ 3 oso­
by. Normalnie porusza się on 
tuż pod powierzchnią wody, ale 
dwa male silniki elektryczne 
pozwalają mu także opuszczać 
się niżej i potem powracać na 
powierzchnie-

nie palić
na dworcach?

trójmiasta trwa przeciętnie 
zaledwie kilkanaście minut 

; i w tym okresie najbardziej 
| „zatwardziały” palacz może 
z powodzeniem zrezygno- 

| wać z palenia, na korzyść 
|lepszych warunków podró­
żowania i utrzymania na 

{właściwym poziomie czystoś 
ci i higieny w pociągu.

Przewiduje się również 
wprowadzenie całkowitego 
zakazu palenia w restaura­
cjach, bufetach i poczekal­
niach dworcowych, przy 
czym uzasadnienie może sta 
nowić wysoki stopień zanie­
czyszczenia pomieszczeń siu 
żących podróżnym na dwor­
cach kolejowych przez pa­
laczy. Do tradycji należą 
już fakty, że dosłownie w 
godzinę po dokładnym oczy­
szczaniu tych pomieszczeń, 
z powodu nadmiernego pa­
lenia tytoniu zamieniają się 
one ponownie w zbiorowi­
sko śmieci i niedopałków.

Propozycja kolejarzy idzia 
jeszcze dalej, mianowicie
proponują oni wyznaczenie 
w pociągach zarówno lokal 
nych jak i dalekobieżnych 
całkowicie oddzielnych wa­
gonów dla palących i osob­
nych dla niepalących, gdzie 
zakaz palenia obowiązywał­
by również i na koryta­
rzach. Do tej pory każdy l 
wagonów posiada przeważ­
nie kilka przedziałów dla 
niepalących, a resztę dla 
palących. Ten stan nie jest 
właściwy i powodował kłót­
nie, dlatego inicjatywie ko­
lejarzy gdańskich należy 
chyba przyklasnąć.

Podobne zmiany propo­
nuje kierownictwo DOKP 
Gdańsk w odniesieniu do 
pociągów motorowych, któ­
re prowadzą jeden wagon. 
I w tym wypadku należa­
łoby w tym właśnie wago­
nie zrezygnować z palenia 
w ogóle w trosce o zdrowie 
podróżnych. W wypadku 
wielowagonowego pociągu 
motorowego, kolejarze pro­
ponują postępowanie podob­
ne, jak przy pociągach da­
lekobieżnych, a mianowicie, 
wydzielenie osobnych wago 
nów dla palących i oddziel­
nie dla niepalących (Tak 
zresztą, jest w ekspresie do 
Warszawy).

Kierownictwo Zarządu Han 
dlowo - Przewozowego dy­
rekcji gdańskiej proponuje 
wszystkim czytelnikom pra­
sy, korzystającym z usług 
kolei — wypowiedzenie się 
na powyższy temat w li­
stach, kierowanych do re- 
dakc”. względnie pod adre­
sem Zarządu Handlowo-Prze 
wozowego DOKP Gdańsk, 
ul. Dyrekcyjna nr 2-4.

(st)

Pożar 
w Stoczni Gdańskiej

Wczorajszej nocy ok. godz. 
2 w Stoczni Gdańskiej, a 
ściślej w stolarni Wydziału 
W-5 wybuchł pożar.

Natychmiast przybyły jed 
nostki straży pożarnej sto­
czniowej i miejskich. Dzięki 
ich energicznej i ofiarnej 
akcji ratunkowej spłonęły 
tylko dwa górne piętra ha­
li stolarni. Nie dopuszczono 
natomiast do rozprzestrze­
nienia się ognia na znajdu­
jące się obok hale i maga­
zyny.

Niestety, nie obyło się bea 
tragicznego wypadku. W 
akcji ratowniczej zginął 32- 
letnj strażak Stoczni Gdań­
skiej — Tadeusz Kądek, któ 
ry ofiarnie walczył z poża­
rem w bezpośredniej bliskoś 
ci ognia. W pewnym mo­
mencie zawalił się na niego 
płonący okap dachu. Dwóch 
innych strażaków odniosło 
rany.

Przyczyny pożaru bada 
specjalnie powołana komi­
sja- (c)


